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Układy Robotników Rolnych 
z Ziemianami przerwane.

KOMUNIKAT ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZW. ZAW. ROB. ROL. RZFLITEJ. POL.
Nin ójezem podajemy do publicznej wia

domości, co następuje:
Począwszy od dn. 14 września, to jest od 

czasu, gdy Związek Ziemian, wbrew istnieją
cym przepisom prawnym w Polsce, odmówił 
swego udziału w iuani^ati* Fuduiwwtaycfc 4  
Rozjemczych, Z,w. Zaw. Rob. Roi. Rz. Pol. d o 
kładał wszelkich starań, aby robot: u cy rolni z 
tego powodu nie byili pokrzywdzeni.

To też Zw. Zaw. Rob. Roi. Rz. Pol. już w 
początkach listopada ub- r. zgłosił projoiki 
„Warunków godzenia robotników rodnych na 
rok 1021/22". Projekt tych warunków ogło
szony w , Niedoli Chłopski ej “ Nr. 11 z dn. 15 
grudnia ub. r. wskazywał wyraźnie, i i  Zw. 
Za,w. Rob. Roi. Rz. PuL nie ma najmniejszego 
zamiaru narzucać ziem anotm niedogodnych 
pracowników i zgadza się na zmiany robotni
ków. Wyłącza} on tylko możność szykanowa
nia robotników, oraz domagał się niekrępują- 
cego w n'czem swobody pracodawcy, pośre
dnictwa Związku w awalm amiu i godzeniu ro
botników, co praktykowane jest w całym cy
wilizowanym ś wiecie.

Poniewsż na propozycje nasze, opatrzone 
A-tygodin*owym termiinm, Zw. Ziemian n e  od
powiedział, wogóle w dalszym cirjgu uchylał 
się od zawarcia umów zbiorowych., a rząd tę 
tak ważną sprawę zaniedbywał i bagatelizo
wał, Zarząd Główmy Zw. Żaw. Rob. Roi Rz. 
Pol. zmuszony był wydać nakaz organ1zacyjny 
swoim członkom, aby kart zwolnienia nie 
przyjmowali, dopóki sprawa zwolnienia i go
dzenia nie będzie rozstrzygnięta.

6 Zjazd krajowy całkowicie zatwierdził 
stanowisko Zarządu GL i po opracowaniu pro
jektu umów zbiorowych, zważywszy- a  ziemia
nie w dalszym ciągu nie chcą układać gię ze 
Związkiem Zaw. Rob. Roi. Rz. Pol., prokla
mował strajk powszechny, wyznaczając tentom 
rozpoczęć a go n a  .dzień 14 marca b. r. Wre
szcie pod naciskiem Rządu Zw!ązek Ziemian 
Zgodził się wziąć udział w Głównej Komisji 
Polubownej, która rozpoczęła swe obrady 
dn:a 10 marca b. r.

Wkrótce jednak okazało się, że ziemia 
nom chodziło tylko o przeciągnij de lej spra
wy do kwietnia, aby omawiam® warunków 
zwalniania i godzenia było zbyteczne wskutek 
meaktualności, Ghodziło im również o to, a- 
żeby strajk został odwołany.

Swoją nieustępliwością od pierwotnego 
projektu, żądającego, aby Związek nasz me 
wtrącał s.ę w te sprawy, jako tyczące się li 
tylko właścicieli folwarków, oraz stałem od
rzucaniem wszystkich propozycji kompromi
sowych. wysuwanych tak przez przedstawicie
li Związku Zaw. R0b. Roi. Rz. Pol., jak i Rzą- 
diu, Związek Ziem an doprowadził do rozwa
żania Głównej Komisji Polubownej.

(Ponieważ już duia 22 marca ogłoszona by
ła w Dz. Ust. Nr. 26 Ustawa sejmowa z dnia 11 
marca b. r. ,.w przedmiocie zmiany ustawy z 
dm. 1 sierpnia 1919 r. o załatwianiu zatargów 
zbiorowych między pracodawcami a .pracow- 
nikąiuii reiay&4“, pr^-to ma zasadzię. taj usta
wy jMmister Pracy zwołał dnia 23 marca b. r. 
Nadzwyczajną Komisję Rozjemczą.

Do Komisji tej niewiadomo dlaczego prócz 
naszego Związku zaijrroszooo związek „cbrze- 
ścijański" i „polski", które łącznie nie posia
dają, według opiąji M. Pracy i G|p. Spy nawet 
1/10 części ilości członków, należących do Zw. 
Zaw. Rob. Roi. Ras. Poi.

Pomimo tego krzywdzącego zarządzenia. 
Zw. Zn w. Rob. Roi. Rz. Poł. wziął udział w o- 
bradaoh Nadzw. Kom. Rozj., ograniczając się 
tylko do złożenia odpowiedniego protestu.

Dnia 24 marca b. r. Nadzw. Kom. Rozj. 
większością głosów przyjęła następujące „\7a 
runki zwalniania i godzenia robotników roi 
nych na rok 1921/22“:

Warunki godzenia pracowników rolnych na 
rok 1821-22 otrzymują następujące brzmienie:

Stwierdzając: że wszystkie kenota^ki, wy
dane do dnia 6 stycznia 1921 r są ważne usta
la się jednakże, ze względu, aa spóźnioną porę 
zawierania umowy rolnej na rok gospodarczy 
192( 22, przy przyjmowaniu nowych robotni
ków rolnych następujące zasady:

1. Zasadniczo w roku gospodarczym 1921-22 
w majątkach nieobjętych punktem 2-inu, liczba 
stałych pracowników rolnych r.ie może być 
zmniejszona.

2. Zmniejszenie może nastąpić w mająt
kach zdewastowanych, lub też na skutek zasad
niczej zmiany systetnu lub techniki gospodar
czej, oraz w- razie stwierdzenia że dotychczaso
wa ilość pracowników w poszczególnych mająt
kach przekracza ich istotne zapotrzebowanie.

3. Żaden ordynarjnsz nic m»ie być w tym 
samym majątku godzony jako komornik, o tle 
posiada normalne zdolności do pracy. B'hotni- 
cy rolni, posiadający normalne zdolności do 
pracy i pełniący funkcje równorzędne d« funk
cji ordynarjuszy, zostaną zaliczeni do tej samej 
kategorji.

4. Robotnicy rolni z tytułu li tylko pełnie
nia swoich obowiązków organizacyjnych w 
Związkach Zawodowych, legal.de istniejących, 
nie mogą być usuwani.

5. Wprowadzenie w życie zasad powyższych 
powierza się powiatowym komisjom rozjem
czym ma skutek zgłoszenia stron za interesów a- 
nych lut, inspektora Prr-:y, przyczem komisje 
rozjemcze powyższe sprawy winny załatw iać 
najdalej do dnia 20 kwietnia r. b.

Aliści na pierwszem posiedzeniu po 
przerwie świątecznej w din. 31 maren b. r. Zw.

Zi-em'm wystąpił z żądani ein ażeby Na<few.
Kom. Rozj. poczyniła wyjaśnienia do przyję
tych postulatów, przycaem zaproponował aby 
wszyscy robotnicy rolai, którzy otrzymali kar
ty zwolnienia przed rozpatrzeniem ich ąprarw 
prasa Komisje Rozjemcze, dnia 1 kwiatu * a o- 
puśrtli zajmowane mieszkania.

Na wruosefe Zw. Ziemian NaSfaw. Kona.
Rozj. uchwaliła art, 3 wyżej przy toczonego o- 
raeazetua „zwęzić" — według wyrażeni# zie
mian i prziodażawi cie-la Min. Sprawiedliwości,
p. Siennickiego — a właś iw e zmienić go w 
nasi sposób:

JDo kalegętj,; osdynaiju-zy nie będą prze
noszeni komornicy w tych folwarkach, w któ- 
ryek stwierdzona zostanie w roku gospodar
czym 1921/22 ta sarna ilość ordynarjuszy, oo 
w roku uibiegłym“.

Za wnioskiem Zw. Zamian oddano gło
sów 6; przeciw wnioskowi -i- głosów 8, 2 
.aoiiśków Kom. wstrzymało się od głosowani#.

Przez fakit przyjęcia takiego „wyjaśnie
nia" pierwotna uchwała Nadzw. Koul lioąj. 
została właściwie i>izekicślonal

Nadaw. Komisja Rozj. wykazała tedy, że
nie stoi na wysokości swego zadania, gdyż u- 
wuża aa możliwe,' w'obeo niezadowołenia zie
mian z takiej lub imnej uchwały, do uchwał 
tych wracać, a co goroza zmieniać je ze szko
dą robotników rolnych.

Zważywssy powyżrae Zw. Zaw. Rób. Roi. 
Rz. Pol. nie może brać udziału /w Nadzw. Kom. 
Roaj„ która nie pcftraf) uszanować przyjętych 
przez s.eb e ucliwaL

Dlatego też Zw. Zaw. Rob. Roł. Rz. Pol. 
wycofał swoich przedstawicieli z Nadaw. Kom 
Rozj., oświadczając, iż z postępowania Nadaw. 
Kom. Rozj. wyciągnie konsekwencje.

Ża Zarząd Główny Przew-odni^cy:
J. Kwapiiiak1.

Sekaaiara: M. Nowick?.
***

Postępowanie obszarników prze® cały o- 
kres ositatnicgo zatargu ze Zw. Rob. RoL nie 
pozostawiało żadnej wątpliwości, że obszarni
cy nie chcą d^jść do ugody, że chcą sprowoko
wać walkę. Tam, gdaię niema dobrej woł-i do 
porozumienia, gdzie sairm feta enie związiku 
zawodowego robotników rolnych jest solą w 
oiku panów obszarników, nie może być mowy 
o załatwianiu zatargów ekonomiczny h na dro
dze polubownej.

Gdy się ma do czynienia z zatwardzia
łym uporeun Masowym grupy obszarników, 
głuchych na opinię publiczną i gwiżdżących, 
wronem komunistów na prawo i ustawy — jo- 
dynyim argumentem jest siła. Siłę tę wyka
zać winien Rząd. Ponieważ Nadzw. Kom. 
Rozj. nie wykazała zrozumienia dla umiarko
wanych żądań robotników rolnych j podała w 
wątpliwość swe własne orzeczenie jedynie 
dlatego, że jeden punkt tego orzeczenia ni© po
doba s;ę obszarnikom, więc wkroczyć winien 
Rząd i przy na 'mniej raz jeden okazać „silną 
rękę" wobec krnąbrnej braci obszarn:cz.ej
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LW togi s n lit  Wrap
Z powodu zawarcia Układu handlowego 

między Atigłją i Rosją sowiecką, odbyto się w 
angielskiej lżbie Umm w da. 22 marca b. r. 
obszerna dyskusja, którą zagaił pułk. Neic/moii, 
zwracając się do rządu z pytaniem,.w jaki spo
sób wspomniany układ, wyjątkowy w stosun
kach dyplomatycznych i noszący wszelkie ce
chy tymczasowości, ma zabezpieczyć interesy 
Anglików, którzy kapitały swoje ulokowali w 
Rosji przed wojną, zwłaśaaa tych przede ę- 
biorstw, które założył kapitał angielski i  które 
uległy unarodowieniu przez sowiety.

Poseł J. Buteher występuje przeciwko 
traktatowi z tego względu^ iż jest on fakiyea- 
nem uznaniem rządu sowieckiego.

Tak samo przeciwko traktatowi proema- 
irial poseł Barnett.

Lloyd Oeoige, odpowiadając na iim suty
i  zapytania, zaczął od wyjaśnienia, iż czysto 
handlowy okład, jaki został obecnie zawarty * 
Rosją, Jest uznaniem sowietów, jako taktycz
nego rządu rosyjskiego, gdyż tom są one w 
istocie. Nie jest to traktat pokojowy. Mówca 
ubolewa nad tom, te rząd sowiecki odrzucił w 
zeszłym roku propozycję Anglji, aby wszcząć 
rokowania nad całokształtem spraw i stosun
kiem Rosji do Polski, Rumun]!, państw bałtyc
kich, oraz wielkich mocarstw Zachodu. Tego 
rodzaju dyskusja wyjaśniłaby wszelkie ciemne 
punkty, wysuwane przez przedmówców; obec
nie więc zawarcie układu czysto handlowego 
stało się jedyną możłiwioócią. Traktat ten jed
nak, pomimo, te uie rozstrzyga spraw, poru
szonych przez przedmówców, zabezpiecza pra
wa nasze. Wszystkie pretensje do rządu rosyj
skiego, zarówno co do udzielanych pożyczek, 
jak też jakichkolwiek towarów, dostarczonych 
Rosji, wszystkie pretensje pokrzywdzonych o- 
bywałeld angielskich, mają być, na mocy trak
tatu pcddane dyskusji wówczas, gdy rozstrzy
gane będą inne kwest je sporne pomiędzy rzą
dem angielskim i rosyjskim,

0  ile chodzi o materjały, dostarczone rzą
dowi sow ietów  na mocy umowy handlowej, 
sprawa ich może być, według nas, załatwiona, 
bez czekania na zawarcie ogólnego traktatu 
pokojowego, ale jednocześnie mogę zapewnić,
ii wszelkie inne pretensje obywateli angiel
skich będą zaspokojone; zarówno w samym 
fcraktode, jak i w rozmowach, jakie prezydent 
wydziału handlowego, oraz ja sam, prowadzi
liśmy z przedstawicielami sowietów, podkre
ślaliśmy wy raźnie, że nie mamy zamiaru zrzec 
się któregokolwiek z tych żądań. Ozy są one 
słuszne, czy niesłuszne, rozs&rźygnąć może do
piero specjalna dyskusja, ale chodzi o to, żeby 
rząd sowiecki rozumiał, iż załatwienie tych 
spraw uważamy za warunek pokoju. Obywate
le francuscy mają w Ricsji daleko większe su
my pieniężne, niż my, to też sprawy te są spe
cjalnie ważne dla rządu francuskiego, a szcze
gólnie] dla francuskich chłopów, którzy przed 
>w>jną umieszczali pieniądze w rosyjskich 
przedsiębiorstwach kolejowych i i  p. Zapew
niliśmy również rząd francuski, że w chwili, 
gdy zostaną wszczęte rokowania pokojowe 
między Rosją i mocarstwami Zachodu, wszyst
kie te pretensje będą również poparte przez 
rząd angielski. Przedstawiciele sowietów ni
gdy nie przeczyli temu, że obecny rząd rosyj
ski ponosi' odpowiedzialność za długi, zacią
gnięte przez jego poprzedników, wysuwali je
dynie swoje własne żądania.

Przechodzę teraz do kwest ja zasadniczej. 
Zapewnić aiogę przeewników zawierania u- 
mowy handlowej z Rosją, iż angielskie sfery 
handlowo były zdjuiaa, iż powinniśmy umowę 
tę zawrzeć i sądzę, że fakt ten przyjęto maogoi 
a uczuciem ulgi. Nie przypuszczani,, żeby wy
wołał on jakikolwiek gwałtowny protest. Kie 
dokonaliśmy tej rzeczy w pośpiechu (śmiech), 
nie nasza w tom jednak wina. Nie ukrywałem 
nigdy przed izbą Gmin, te rząd angielski ma 
zamiar zawrzeć układ handlowy z Rosją, a 
gdyby istniała rzeczywista przeciwko temu 
opozycja, esy to z przyczyn moralnych, czy leż 
handlowych, byłaby ona wadoczniejszą.

Z jakiegokolwiek bądź punktu rozwiązu
jemy tę sprawę widzimy, te było to jedyne, 
«0 mogliśmy w obecnych warunkach uczynić. 
Świat ten jest bardzo mały 1 narody są od 
siebie wzajemnie zależne. Traktat ten został 
zawarty aietyiko w interesie Rosji, ale w in
teresie wszystkich, dla dobra Apgljd tak samo, 
jak i dla dobra Rosji Czy mieliśmy czekać, aż 
p. Lenom i p. Trocki wraz z innymi panami 
znikną, eś zmoknie w Rosji rząd socjalistyczny,
czy też bolamewtekl? Ozy istnieje chodai jeden 
człowiek, któryby mógł określić, jak długo 
to wszystko będzie trwało? Badałem te spra
wy ze specjalną uwagą, zbierając wszelkie in
formacje, jakie tylko mogłem otrzymać, ze 
wszystkich źródeł — i nie mógłbym powie
dzieć, ary to będzie trwało długo, czy krótko. 
Wiem tylko, że wszelkie dotychczasowe twier
dzenia o szybkim końcu rządów bolszewickich 
w Rosji okazały hę  złudne.

W samej Rosji zaszła zmiana: nastąpiło 
przejście od dzikiego, krańcowego komunizmu 
z przed roku, czy też dwóch lał, czy nawet z 
przed kilku miesięcy, do zrozumienia, iż bio
rąc naturę lijdzką taką, jaką ona jest istotnie, 
system ów jest niemożliwy do zastosowania. 
Nawet w depeszach iskrowych z Moskwy, któ
re wyrażają niekoniecznie to, w co wierzy 
rząd bolszewicki, ale to, co pragnie, aby o nim 
myślano, mamy wyraźne dowody, iż zmienił 
się zasadniczo stosunek rosyjskiego rządu do 
tego, oo d ę nazywa kapElałhinem, do prywat
nej inicjatywy, zbiorowego wysiłku i nacjona
lizacji. Naczelnik sowieckiego rządu, Lento, 
wygłosił wt°wę, którąby równie dobrze mógł 
rrygJOsić sza*, minister kojonji w rządzie an
gielskim, a co do estetów* przemówień Leni
na, to pewny jestem, fi gdyby je był wygłosił 
na zebraniu „trąde-uaionu", nie pozwolę noby 
mu skończyć. Chciałbym, aby powiedział na ! 
kongresie „Trttoe-Umóonów* o tom, JaScpożą-1 
danem jest sprowadzenie prywatnego kapitała 
do Rosji, aby powtórzył swoje słowa: „prywat
nego kapitału nie można zdobyć, o ile ®ię mu 
nie da odpowiedniego wynagrodzenia*4. Ryło
by yożądainam rozpowszechniać mowy Lenina, 
jako odtrutkę przeciwko propagandzie partjl 
Pracy w Anglji.

Czemu Lenin to robi? Bo zaczyna zdawać 
sobie sprawę z konieczności handlu. Zdawało 
mu się, te może ofrzeć gospodarkę swego 
kraju na kilku teorjabh Marksa, ale" oto widzi 
w rezultacie głód, zupełne zniszczenie środków 
transportowych. Nie można naprawiać lokomo
tyw zapomocą doktryn Karola Maafea. Opła
cało się zrobić ten eksperyment, aby się o tem 
przekonać. Jest to jedna z dobrych stron tego 
handlowego układu.

Niektórzy z Sza/n. przedSnówców uważają

to za uznanie socjalistycznego rządu, za poda
nie ręki mordercom, podczas, gdy jest tu po- 
prostu system przekształcania tyeh kryminali
stów, jak określił ich poseł Barnett (ja ich tak 
uie nasywam) v> uczciwych, trzeźwych, przy 
iwoifycłi obyuatep. I po jakimś czasie, jeśh 
poseł Barnett będzie miał tyiko trochę cierpli
wości, jeśli zacznie prowadzić jakieś interesy 
z Leninem, jeśli przyjdzie między nimi do pe
wnej wy miany usług, powoli też dojdzie do 
przekonania, te Lenin jest to ostatecznie ezł®- 
iciek w jog® guścJe. Z chwilą, gdy sowiety za
czynają zdawać sobie sprawę, te jeśli chcą 
rozwinąć gospodarkę swego kraju, oprzeć ją 
powinna na tyeh samych zasadach, które in
nym państwom przynoszą dobrobyt, zrozumie
ją również, że muszą położyć kres swoim dzi
kim teorjom, o ile chcą zapewnić dobrobyt Ro
sji. Są to bardzo zdolni ludzie, w co me wąt
piłem oni przez chwilę i czego dowodem jest 
fakt, ii rzeczywiście zrzekają się tych wszyst
kich doktryn i pragnąłbym, aby szanowni p®- 
slo»ie z Pnrtji Pracy poszli ca ieh przykładem.

•**
Mowa Lloyd George's jest bapdtoo aoa- 

miemna, jako wyraz zmian, zaszłych w otptajl 
kierownika połdtytó angielskiwj w wiązka s 
banknjjżwem polityki interwencji w RnsjL 
Skoro się już postanowiło wejść w stosunki * 
sowietami, należy obronić swoich sojuszni
ków, a obronić ich najlepiej, upodobniając do 
dehie samego. I nikt nie zaprzeczy, te Lloyd 
George uczyni! to zgrabnie i dowcipnie. A 
mógł tak uczynić, posiłkując się materjałem, 
dostarczonym przez wynurzenia Lenina i całą 
politykę bolszewików, będącą jedmetn pasmem 
programowego wycofywania się z własnego 
programu i socjalizmu wogóle.

„Zapomniał" więc Lloyd George, Jak ty- 
lekirotnie nazywał bolszewików mordercami i 
/brodniaizami i cynicznie się dziś wyrzeka te
go, puszcza płazem napaść bolszewików na 
Gruzję. Lenin przytula kapitalistów Zachodu, 
i to wystarcza, aby Lloyd George przytulał do 
swego łona Lenino.

Oczywiście, te docinki Lloyd George’* 
pod adresem Marksa i socjalizmu są płaskie, 
a kompromitować mogą tylko nowych sojusz
ników Lloyd George — Lenin, ale iron ja w 
stronę Partji Pracy jest przestrogą <fla tej nie
licznej jej cząstki, która ♦  Leninie widziała 
twórcę nowej epoki.

Tak, bolszewicy — „to .bardzo zdolni hf- 
l*ie“-. .

Mały feljeton.r w i n i
Kronika świąteczna z dtwófeh tyffiro dni 

doniosła o 75 wypadkach w samej Warazawś© 
z powodu przepicia się. Jeżeli ten odsetek 
zastosujemy do całej Poisiki, to w przeciągu 
dwóch dni schlało saę w Potece przeszło 2 ty
siąc® ludzi aż do zbydlę cenią. Używam umyśl
nie tych grobijańskieh wyrażeń, ażeby tem 
dobitniej określ>ć ludzi, godność awą zatapia
jących w alkoholu.

Mówi się u nas, te  książki są drogie i dte- 
lego ich się nie kupuje. Pisma są drogie i dla
tego się kii nie prenumeruje. Teatry, wido
wiska, mydło,-bielizna są drogie. To prawda, 
że wszystko to jest drogie, lecz najdroższa jest. 
wćdka. Kto upija się do nieprzytomności, ten 
przepija tysiące. Kio w ogóle pije stale, too

ras

e>
ANDRZEJ STRUG.

Siedem opowiadań.
kapitana Uitorzeńca.

Rozgłoszono, te  mnie, „Emila" zabili pod 
Gonzenval. Już od dwu miesięcy szaleje z nie
pokoju ale ani przez chwilę nie wierzyła w 
moją śmierć — bo to przecież niepodobień
stwo, oiepod ab i e ńsli wo... Oczywiście urzędowe 
zawiadomienie nic nie znaczy, iktóż wierzy w 
doniesienia ze sztabu? Myślała, żem w nie- 
•wodi, ale chwilami czepiało się zwątpienie i 
wówczas było okropnie. A teraz oo za szczęś
cie, byleby tylko jaknaj,prędzej zapomniećl 
O mnie wiedziała już wszystko: oto uciekłem 
z niewoli, przystałem do Komuny i teraz schro
niłem się do niej. Tu bezpiecznie. Nikt nie 
będzie podejrzewał wdowy po cesarskim ma
jorze. Raha! A jak cię znajdą to i cóż? Zgi
niemy oboje. Czy to nie wszystko jedno żyć 
czy umrzeć? Byleby razem.

W głowie mi się mieszało. I to tak dale
ce, że omało jej nie uwierzyłem. Licfoo wie, 
może ja naprawdę byłem jej mężem, Emilem, 
majorem cesarstwa? Może mnie zabili, jako 
Emila a ja przychodzę do atojj po śmierci, zar 
pożyczy wszy na tamtym świeede jakąś nie swo
ją postać, a tułającego się we Francji polskie
go powstańca, niejakiego Witorzeńca? Któż 
zgłębił tajemnicę duchów, błąkających się po 
ziemi? Byłem właśnie takim powikłanym, po
mylonym duchem. Albo to — albo trafiłem do 
jakiejś obłąkanej z nieszczęścia wdowy.

Nakarmiła mnie, napoiła, przyodziała — 
przychodzi tom do siebie. ćLawcil* mnie »«ko

za, pierwsze opamiętanie. Co się ze mąą 
dzieje? Wpatruje się we mnie z talii ni unie; 
sieniom miłości... A na ścianie wisi jak wół 
wielki, kolorowy portret jej męża — teby to 
między nami choć ślad podobieństwa... Zgro
za I Chce się na gwałt uciekać, bo strach aż 
dusi. Ale na ulicy śmierć!

Za oknami co pewien czas, to dalej to bli
żej — salwy. Nad domami naprzeciwko niebo 
czerwone od pożarów. Co będzie jutro? Nie 
ocalę się. Na jutro ja już pewny trup. Na oo 
mam myśleć? Porwałem ją w ramiona.

Ocknąłem się przy niej rano i długo zbie
rałem myśli Jakaż cudnal Moja...

Aż porwie mnie strach l Zbudzi się, opa
mięta •— porwie się z krzykiem, z przera
żeniem — Może wczoraj była niepoczytalna? 
A dziś ujrzy mnie już prawdziwego, obcego. 
Boję się głośniej odetchnąć, chcę żeby spała, 
spala jafcnajdłużej, zawsze.

Budzi się i opłata mi szyję ramionami. 
Patrzy mi w oczy rozumnie, % takim bezmier
nym oddaniem. Szepce. Biednyś ty, biedny^. 
Ja ciebie uratuję, ja ciebie nie dam. Życie 
własne za ciebie oddam przez pamięć na pie
kło, które przeszłam. Czy ja jedna? Cały 
kraj tonie w krwi, w obłędzie... Matki, wdo
wy... Powiedz, nieznajomy cudzoziemcze, jak 
mógł odemrne odejść Emil? Jak mógł mnie 
tak okropnie skrzywdzić najlepszy, kochany 
mąż? Nie mogłam bez niego. O nie — ani 
jednej cfewiH. Czemu się nie zabiłam? Bo w 
obłąkaniu chciałam wierzyć, że jednak przyj
dzie. I wczoraj, w tę straszną noc też czeka
łam. Tyś przyszedł cudem, ślepym trafem do 
mnie po ratunek. Ja omliłkm ciebie, a. ty 
mnie!... A teraz lżej. Gdy człowiek cierpi 
bez miary ocala go chwila zapamiętania, sza
leństwa... Wyro/aj weszło we mnie jak na

tchnienie z nieba jakieś szateń^fe kłamstwo.
A dziś ja prawdziwa i tyś prawdziwy. Kto
jesteś?

Jacqueline była kobietą ®5'Stą, uczciwą, 
mało wykształconą ale bardzo rozumną. Ko
chała pamięć męża i pokochała mnie. Niech 
kto chce tę sprawę rozważa i zgłęba. Ja daw
no już dałem temu apókdu- Są zjawiska, na 
które danmo wysilać rozum. Nie człowiek so
bą rządzi, a jakieś obce wichry z za świata.

Dość, że po poro dnia** przywykliśmy do 
siebie, jak gdybyśmy Żyli cd lat po malzeńsku.
Ja nie pokazywał601 n<jsa na ulicę, nawet do 
okna się nie zbliż3!®01- W domu nie było słu
żącej ani też nie przychodziła żadna poslugacz- 
ga — już wierzyłem, że się przechowam. Jac
queline sama1 prowadziła gospodarstwo, cho
dziła po zakupy j przynosiła nowiny. Co 
dzień — to gorsze. Rozstrzelanych Uczą już 
na tysiące. Trupy leżą po ulicach. Zakopują 
ich setkami po parkach, po skwerach. Paryż 
zapowietrzony od gnijących ciał. Pałac Spra
wiedliwości, Ratuaz palą się jeszcze, koło Pan
teonu cała dzi-ełnica w gruzach. Wszyscy przy
wódcy już rozstrzelani, jecton generał Dąbrow
ski zginął w walce żołnierską śmiercią. Po 
wszystkich więzieniach, P° koszarach tysiące 
podejrzanych. Soldateska rabuje i gwałci. 
Thiers w zmowie z prusakami przywraca po
rządek. Rozporządzenia okrutne, katowskie. 
Kanalia arystokratyczna z całego Paryża zbie
ga się patrzeć na egzekucje, Rozpasalo się do- jj 
nosicielstwo, nikt nie pewny życia i wolności.

— Ale tobie, ukochany nic nie grozi. 
Czułam się tak osamotniona ale teraz jak tc 
dobrae, te  nie mam w całym Paryżu znajumej 
duszy. Nifct tu do nas nie przyjdzie.

(D . c. n.) .
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przepija tysiące i dziesiątki tysięcy. Ozło- 
»-«k, który codziennie wypija 5 -kieliszków 

a takich są dziesiątki tysięty we wszy
stkich warstwach, a więc i wicód robotników, 
mógłby zamnast tej wódki, saw o rzyć sobie w 
«óągu roku iadiuą bbl/żctczkę, mógłby prenu
merować wszystkie pisma socjalistyczne w 
•Polsce, i pracując 8 godzin dziennie znalazłby 
®zas na kształcenie i na pogłęb anie świado
mości swojej.

Odkąd' ludzkość istnieje, zawsze ludzie pi
li. Ale pili podczas uroczystości, w ś w i ę t a  
dla rozweselenia się, dla ożyw enia tę na 
zabawy. Tylko oschły pedant albo ta aa \ k 
rzucać może pioruny na tych. co od czasu do 
czasu chcą sprawdzić, czy na dnie kieliszka 
nie spoczywa szczęście. Lecz stale i to do sta 
nu utraty przytomności pili ; p iudzie, kió- 
ray obcą w sobie zadusić ludzką świadomość, 
iskrę inteligencji... allbo sunrtn e. Alkohol 
bowiem- stale, codz ennie, w wielkich ilo
ściach uży wany jest obrzydłą i przeklętą tru- 
cłzną, sprowadzającą choroby'’, piętnującą eher- 
łactweon dzieci pijaków, trucizną, która w 
dcm, w rodzinę wprowadza piekło, w umysł 
rozstrój i zamęt, unieezczęśliw ając przytem 

na cale życie z p jakiem. 
Dlatego to socjalizm zawsze i stale zwal

cza! alkoholizm. Dlatego to socjaliści są za w- 
za zakazem wy rab i an a alkoholu.
Wrogiem socjalizmu jest ciemnota i alko 

kol. Robofark, który nie uczy się, który nie 
iwie, co zrobić z czasem, wróciwszy do domu 
po pracy, wciągnie się do stałego pijaństwa,

holu i szerzenie pijaństwa, woląc budować 
szynki i karczmy, niż szkoły.

Organizacja P. P. S. w Piotrkowie prze
prowadziła niedawno uchwalę, iż każdy czło
nek organizacji, zarówno jak członkowie 
związków zawodowych, o ile nie umieją czy
tać i pisać, muszą nauczyć się tego pod grozą 
wydalenia z organizacji w określonym termi
nie. Jest to uchwała słuszna i doniosłego zna
czeń a, która powinna być naśladowana i 
wprowadzona w życie we wszystkich nasz; eh 
organizacjach. Dodałbym jednak do niej 're
zolucję, potępiającą pijaństwo i domagającą 
się od każdego św ad om ego socjalisty, ażeby 
wwzędz e piętnował nadużycie wódki, tej przy
jaciółki ciemnoty i wistecznictwa.

Pieniądze, miljonemi płynące na wódkę 
winni towarzysze świadomi obracać na kształ
cenie siebie i dzieci, na ks ążki, pisma i bro
szury, na ozdabianie i upiększani© mieszkań 
swoich ] l-okali organizacyjny-h.

Wstyd ogarnia, gdy się wejdzie do lokalu 
robotniczego i w  niejednym widzi się Inrpy 
śmieci, brud, gołe, oplute ściany j podłogi. 
Pism, książek, gazet, obrazów niema, jakby te 
lokale nie były kaplicami wielkiej'świętej 
dei, lecz stajniami. To się powinno zmienić. 
Gdzie wchodzi socjalista, tam w ślad za nim 
powinna iść czystość ciała i myśli, światło 
wielkiej myśli, potrzeba p ękną i wiedzy. 
Tych pragnień i potrzeb w człowieku wrogiem 
jest alkohol, wódka, jak wrogiem ich wśród 
proletariatu i mas ludowych jest wrteczni- 
clwo. Dlatego hasło: ,Precz z alkoholem!"

staje się zwolna wrogiem proletariatu, takim należy wypisać na ścianach każdego lokalu 
samym, jak jakiś ks. Lutosławski, lub Dmow-, robota'czego i wszędzie jak najprędzej wipro 
dbi. Właśnie celem utrzymania jak najdłużej j wadzić w życie.
władzy propaguje burżuazja fabrykację alko- { ZysJaw.

praw l o j s i e i j i f f .
Urzędnicy cywilni wyrzuceni na bruk. — Nie wiadomo z czyjego rozkazu. — W dro
dze „łaski" proponują im odszkodowanie — dwutygodniowe. — Niebezpieczny pre

cedens.
Coraz to dziwniejsze dzieją się rzeczy w 

mimist epraw wojskowych. Po panamie ryza
wiej zjawia się nowa panama, tym razem u- 
rzędnicza.

Oto w dniu 1 kwietnia r. b. zgromadzono 
64 osoby, urzędników Wojskowego Dozoru Ko- 
ireepoudóncyjnego i major, szef oddziału, zako
munikował, że ponieważ „z dniem 1 kwietnia 
działalność cenzury się zawiesza, w myśl roz
kazu M. S. W„ personel cywilny zostaje z 
dniem dzisiejszym zwolniony".

Fakt zlikwidowania oenzuny wojskowej, 
czego niejednokrotni© domagaliśmy się, przyj
mujemy z  żywem zadowoleniem. Natomiast 
musimy podkreślić i napiętnować sposób, w 
jaki M. S. Wojsk, zlikwidowało swe obowiązki 
względem pracowników „cenzury". Jest to na
dużycie. Nadużyci© to tymbardziej jest charak
terystyczne, że nie wręczono urzędnikom pi
semnych poświadczeń zwolnienia, lecz tylko 
odczytano wszystkim, że się ich zwalnia i że 
mogą sobie iść precz. Pan major zakomuniko
wał, że urzędników zwalnia się aa zasadzie 
rozkazu M. S. W. I wszystko. A przecież zwol
nienia urzędników muszą być podpisane przez 
ministra. Ale w stosunku do urzędników nie- 
BOrgaoizowanych w związek zawodowy, który 
mógłby ich bronić, ministerjum przez usta p. 
majora komunikuje, że ostateczni© wyrzucani 
na bruk urzędnicy może dostaną, ale tylko „w 
drodze łaski" odszkodowanie w wysokości 
dwu - tygodwiowej pensji. Taki© bowiem 
tylko odszkodowanie przysługuje, w myśl we
wnętrznych okólników M. S. W.

Dziwne to są okólniki — najzupełniej 
sprzeczne z obowdązującem prawom i obycza
jami. Zawiadomieni© 0 natychmiastowej dymi
sji otrzymali pracownicy i  kwietnia, w tymże 
dniu stracili posady, a wypłaca im się tylko 
za 2 tygodnie. Drzedewszystldem zachodzi 
kwest ja, jak maią być traktowani urzędnicy 
„cenzury", <*y jako etatowi, czy jako kontrak
towi. Jeżeli nawet traktuje się ich jako „kon- 
traiktowych", to w każdym razie przysługuje 
im miesięczne wymówieni© (wymówienie 
przytem powinno nastąpić przed l  kwietnia),

a jeżeli dymisja jest natychmiastowa, to przy
najmniej odszkodowani© w -wysokości jedno
miesięcznej pensji, jak również wszelkie 
świadczenia żywnościowe w ciągu 1-go mie
siąca.

Ale przecież prócz tego są tam urzędnicy 
etatowi, zaangażowani jeszcze w r. 1019 przez 
ministerjum spraw zagranicznych, w którem 
pierwotnie był ten urząd jako „wydział kon
troli". Ci urzędnicy mają przez owo minister- 
jum wystawione legitymaćje, podpisane przez 
ministra spraw zagraniczny oh (stosuje się to 
do urzędników etatowych). Co więcej. Inten- 
denłura okręgu generalnego warszawskiego 
wydala im zaświadczenia (na przepisanej dro
dze biurowej), opatrzone wszystkiemi podpi
sami i in/umerami, zaświadczenia, zaliczające 
tych urzędników do odpowiedniej klasy etato
wych pracowników cywilnych. I takich urzęd
ników, pracujących od dwu la/t przeszło, rów
nież się zwalnia — na drodze 'ryczałtowego od
czytania przez p. majora jakiegoś mitycznego 
rozkazu — w dniu pierwszym miesiąca, a naj
wyżej „w drodze łaski" przyrzeka się dwuty
godniowe odszkodowanie. A przecież art. 44 
dotychczas obowiązującej pragmatyki mówi, że 
„urzędnik, zwolniony skutkiem zwinięcia da
nego etatu, ma prawo do połowy ogólnego u- 
poeażenda przez lat dwa, o ile ode otrzyma 
•wcześniej nominacji na inny urząd".'

Etat wojskowego Dozoru korespondencji 
ulega zwinięciu, więc, wedle art, 44 pragmaty
ki dotychczas obowiązującej, urzędnicy zwol
nieni skutkiem właśnie zwinięcia tego ©Łata, 
mają prawo do połowy pensji przez lat dwa. 
Urzędnicy zaś, zwalniani ni© skutkiem zwinię
cia etatu, lecz z innych powodów, o ile nie 
byli uprzedzeni na trzy miesiące, mają prawo 
do trzymiesięcznego odszkodowania (art. 45 
tymez. przepisów służbowych* dla urzędu, pań
stwowych). , ^

Urzędnicy powinni bronić swych słusznych 
spraw i nie pozwolić się sprowokować, że „w 
drodze łaski" dostaną jakiś ochłap odszkodo
wania. Jest to próba niebezpiecznego dla pra
cowników precedensu.

„Sejm" bankiera Smulskiego.
u.

A teraz przechodzimy do deklaracji i uch- Jeśli uświadomimy sobie teraz, że wydział 
iwat, powz ętych przez sławetny sejm Pittebur- narodowy przez cały czas kamipanji plebiscy

towej zachował się stosunkowo bardzo bier
nie — i pomimo wielkich środków, jakiemi 
rozporządzał, po macoszemu traktował tę naj
ważniejszą dla całego narodu sprawę — a do
piero w din. 25 lutego, t. j. na trzy tygodnie 
przed plebiscytem, zdobył się na zadeklaro
wani© na ten cel aż.. 42 tysięcy dolarów, któ
re — niewiadomo kiedy mają zostać wysłano 
1 czego ziresztą już nikt kontrolować nie bę
dzie — to, doprawdy, cała ta ofiarność zakra
wa na żart i to — na smutny żart...

Chioagogki „Dziennik Ludowy" słusznie 
pisze w tej sprawie, że ,.znając „sprawność" 
finansową wydziału narodowego, można być 
pewnym, że zanim deklaracje zostaną złożone 
w gotówce i zanim z© złożona gotówką rozsta-

ski. Ni© będziemy tu omawiali szczegółów 
programu, jaki wykreślili sobie ma przy
szłość przywódcy wydziałowi. Chodzi nam tyl- 
iko o podikreśłeni© kilku ,,ostrych i energ cz- 
mych" punktów.— Przederwszystkiem należy 
zwrócić uiwagę na cechę, jaka zawsze, gdy 
idwe o ofiarność publiczną, charakteryzuje 
przywódców wydziałowych: są oni nadzwy
czajnie hojni, gdy idzie o „ z a d e k l a r t a r a n  e‘ 
sum i to... najczęściej w imieniu związków, 

' lub poszczególnych kolonji polsk cb, a rzadko 
k edy we własnem imieniu. Otóż sejm Pitts- 
■burski zadeklarował około 42 tysięcy dolarów 
na plebiscyt górnośląski, z czego 10 tysięcy, z 
funduszu wydziału narodowego, uchwalono 
wypłacić natychm ast.

nie się skarbnik wydziału narodowego — już 
na Górnym Śląsku o odbytym plebiscycie za
pomną".

Na rzecz „politycznego funduszu" wydzia
łu narodowego, t  j. na politykę endecko - kle- 
rykalną i na walkę z chłopem i robotnikiem 
w Polsce — delegaci wydziałowi zdeklaro
wali ok. 60 tysięcy dolarów. A więc na poli
tykę wsteczną smułszczani© znacznie więcej 
„zadeklarowali", aniżeli na plebiscyt!

Bo też polityika ta bardziej un> leży na 
sercu i jest ostoją <h panowania.

Według pism wydziałowych nazywa się 
to, iż delegaci sejmowi ,,złożyli" na „cele na
rodowe" ogółem 104.000.00 dolarów, ale jak 
się dowiadujemy ze sprawozdania, na owe 
„cele narodowe" zebrano tam gotówką rap- 
iem... 600 dolarów.

Teraz cała nadzieja w poczciwych para
fianach! Panów;© Smulscy, Paderewscy itp. 
traktują wychodźitiwo wciąż jeszcze jako dojną 
krowę, jako niewyczerpane źródło dolarów, 
które poprze wszystkie ich plany zamachowe 
i uchwały sejmu Pitteburakiego przyoblecze w 
realne kształty, ale jak niezbicie świadczą gło- 
ty tego wychodźtwa powstającego coraz enor- 
giczncj przeciw brudnej robocie wydziałowej, 
zawiodą poczciwi parafjanie i uchwały pitts- 
burskie dla nikogo me staną się niebezpiecz
ne-.

Sejm uchwalił jeszcze, m. in., specjalny 
fundusz do 200 tys. dolarów na pomoc dla we
teranów z  b, armji Hallera. Jak donosi no
wojorski „Nowy świat" w depeszy z Pills- 
burga, liczni delegaci zakomunikowali, że pie
niądze, zebrane dotychczas na ten cel, gdzieś... 
zaginęły! Jest to tak zwykła rzecz w hlstorft 
wydziału narodowego, że wszelkie komenta
rze są tu zupełnie zbyteczne.

A teraz kilka słów o rezolucjach progra
mowych.

A więc: celem wydziału narodowego jest 
„naczelne przedstawicielstwo" wychodźtwa we 
wszystkich sprawach, zarówno na gruncie a- 
merykańskim, jak i... w stosunku do Polski(I); 
Wydział narodowy działa w granicach praw
nych pozapaństwowych zupełni© samoistni© i 
domaga się prawa głosu, oraz sw-cjej saiitoisł- 
ności w myśl przyjętych działaj wszędzie zasud 
demokratycznych (niema tak brudnej spra
wy, którejiby reakcja nie osłaniała dziś „de
mokracją) i t. d- i t. d.

Postanowiono też zabrać się energicznie 
do zwalczania prasy lewicowej, czyli t. zw. 
„przewrotnej".

Jak donosi „Nowy świat", liczni delegaci 
księża powstawali przeciw działalności Y. M. 
C. A. w Polsce, nazywając ją destrukcyjną, 
antyreligijną. antynairodową i L p„ oraz twier
dząc, że większość urzędników Y. M. C. A. to 
Żydzi.

Przegłosowano więc, żeby wydział zwró
cił na to uwagę rządu polskiego! Jest to tyl
ko echo sympatycznych wywodów „Dwugro- 
szówki" i „Rzeczypospolitej". Aż podziwiać 
można sprawność aparatu endeckiego, jeśli 
chodzi o kampainję oszczerczą przeciw jakiej
kolwiek osobie, lub organizacji...

Eandydatura mistrza Paderewskiego na 
„prezydenta Rzeczypospolitej" nie została też 
pominięta. Charakterystyczną notatkę w tej 
sprawie zamieszcza Detroicki „Dziennik pol
ski":

,.0 czem radzono w hotelu Wiliam Pean 
w Pittstourgu polezas sejmu wydziałowego, to 
niewiadomo, gdyż tajemnic© t© są pilni© strze
żone, z niektórych jednak momentów można się 

, domyślać o przebiegu tych narad.
I 'laik, niema diwóch zdaió, ie  przyszła kan

dydatura Ign. Paderewskiego na prezydenta 
Polski była omawianą, oraz że zastanawiano się 
tam nad jej sfinansowaniem. Po jednej z ta
kich tajnych konferencji, gdy p. Paderewski 
wchodził na salę sejmową w Pittśbwgu, jeden 
z jego towarzyszy, który szedł za p. Paderew
skim w palcie z futrzanym kołnierzem, zaafe
rowany prawdopodobnie przebiegiem tajnej 
konferencji, wzniósł okrzyk: Niech żyje p. Pa
derewski, prezydent Rzeczypospolitej!

Okrzyk ten utonął wśród innych okrzyków, 
jedynie słyszało go najbliższe otoczenie.

P. Paderewski jednak, usłyszawszy go, od
wrócił się do swego towarzysza tak bardzo nie- 
oględnego i trzykrotnie upomniał go: cicho, ci
cho, cicho, na miłość Boską, cicho!

Niefortunny obrzykodawca zaraz nachylił 
aię do p. Paderewskiego i  coś mu do ucha za- 
eząl mówiić".
Na zakończenie raz jeszcze mus:my pod

kreślić, że separatystyczny program wydziału 
narodowego, kampaoja, jaką prowadzi prze
ciwko rządowi polskiemu i jego ekspozyturom 
w Stanach Zjednoczonych: konsulatom pol
skim, projekty zamachowe .przywódców wy
działowych i cała ich brudna polityka, której 
celem jest tylko dobro ich własnych kieszeni, 
gwoli któremu żaden z n :ch nie waha się po
święcić dobra Polskj — że wszystko to niema 
nic a nic wspólnego z wolą polskiego wychodź- 
trwa w Stanach Zjednoczonych. Polski robot
nik d polaki chłop z za oceanu jest głęboko 
■przywiązany do narodu, za którego cząstkę 
me przestał się uważać i na szacherk- endec
kie w kraju i poza krajem patrzy już dziś—z
obrzydzeniem. \

, Boi. K.
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Zą9amy ujawnił
Jeszcze podczas wojny francuska Mra de

putowanych uchwaliła zbadać aa pośrednic
twem komisji parlamehtaraeg wszystkie przez 
iiząd zawarte tkomitaakliy na dostawy dla władz 
.wojskowyeh. i  cywilnych. Wobec olbrzymiego 
maiterjału komisja ta nie ukiońcayła dotąd 
swych prac, lecz jatko wniosek przedwstępny, 
Izba postanowiła w rofcu zeszłym, że żaden 
wojenny dostawca rządowy na© może być zali
czony do legji honorowej.

Niezwłocznie po wojnie, parlament angiel
ski, uchwaliwszy ustawy przeciw paskaraom 
(pnoliteeriiiig bill), wyłonił komisję, celem wy
śledzenia pirzyczyin anormailin.ej zwyżki oen to
warów codziennego użytkio. Komisja ta wciąż 
piraicuje, ogłaszając od czasu do czasu wyniki 
swych poszukiwań. Kiedyś o nidh jeszcze po
mówimy. '

Co zaś w Polsde zdziałam© w fyfci Keinin- 
fctr? Wprawdzie wyłoniono komisję sejmową 
dla rozpatrzenia się w działaniach JPluzappu, 
jednak Sprawę, jak słychać, skierowano na 
drogę sądową.

Z powodu panamy z Batnlkiem kupiedwa 
polskiego również toczy się śledztwo parla
mentarne, 'którego tymczasowe rezultaty ogło
szono, lecz i tu rzecz przekazano sądom, dzia
łającym u nas, jak wiadoma, bardzo powolnie.

Tymczasem po za tefma dwoma sprawami 
istóelj© szereg innych, pokrytych gęstą zasło
ną tajemnicy biurokratycznej.

Poszczególne mAnisterja zawierały róż
ne urnowy, pociągające za sobą zobowiązania 
dla skarbu m  setki miljonów, a nawet miljar- 
dy marek, o któiych tx> umowach ani Sejm and 
ogół nie na© wie, choć właśni© ogół za wszyst
ko płacić będzie. Kontrakty, zawarte między 
Kządem a przedsiębiorstwami jak Pocisk, Ni- 
trat, Starachowice, Lilpop, Rudzka, Ostrowiec 
są wieloletni© i nakładają na skarb wydatki, 
których on sam ni© może określić. Mraetje sze
reg umów krótkoterminowych również ma set
ki miljonów marek — wszystko to chowa się 
piod korcem, albowiem w świetle 'jawności ta
ki© kontrakty ostaćby się ni© mogły.

Zblizkaizialeka.
ŚWIĘCONE.

Przyjechaliśmy na wieś bardzo późno w 
sobotę, tak zmęczeni pracą minioną i drogą, 
która na każdym kroku przypominała G olgotę , 
żeśmy z a sp a li cały ranek niecMełny i zd^yli 
Się ledwo '■brać, gdy już słychać było w star 
rym, wielkim dworze trąbkę zwołującą na śnia
danie. Na środku pokoju stał ojciec z  talerzem 
w ręku, a koło niego gromadka domowników 
i gości. Wetknięto i  nam po widełczyku w .rę
kę.

— Czegóż życzyć Pand, mówiła soczysta 
Juno, nachylona ku młodej, jak widać było, 
zapłonionej mężatce: chłopczyka czy dziew
czynki?

— Daj nam Bioże wszystkiego najlepsze
go! — westchnął nieopisani© rozłożysty, szcze
gólnie w środkowych kondygnacjach szlachcic
0 siwiejącym wąsie, westchnął tak głęboko, że 
aż zadrżały koronki okalając© biusty otaczają
cych go kobiet.

Po chwili mówili, śmieli się wszyscy jed
nocześnie. Ni© słychać było oddzielnych gło
sów i głośno zaczęli wszyscy siadać do stołu.
1 wnet umilkli wobec majestatu zastawy.

Człowiek, pracujący w mieście, jadający 
śniadania i obiady i kolacje po restauracjach, 
odwykł od widoku taldej zastawy: prosię, 
szynka, cielęcina, schab, kiełbasa, indyk, róż
ne sałaty i przed każdetn nakryciem filiżanka 
barszczu. Nic dziwnego tedy, że my gości© po
padliśmy w głęboki zachwyt 1 ni© daliśmy się 
dwa razy prosić. Rozłożysty ariacflwac zaczął 
wnet mówić o wódce.

— Jakże tak można, bez wódki? To są 
jakieś zagraniczne reformy. Bez sensu. Ludz
kość zawsze piła i pić musi. To jest zgodne z 
naturą. Albo Lloyd Georg© na© pije? Mój sio
strzeniec Wiktorek, który z misją jeździł do 
Londynu, opowiadał mii, że Lloyd Georg© 
zdrowo wstawia. Tak' samo Clemenceau, który 
podobno zna nawet wyraz wódka.

— To od Moskali się nauczył, wtrącał sie
dzący niedaleko literat, Mrzygnatem, niewia
domo dlaczego zwany.

— Wszystko jedno od kogo się nauczył, 
grunt, że nie jest anti-alkoholikiem. Co to za 
brewerje, żeby wódki nie było na stole. Ja nie 
mam humoru, p oproś tu, do jedzenia—uśmiech
nął się, jak hipopotam, na widok zbliżającego 
się do niego ze śniadaniem dozorcy menaże- 
ryjnego i dobrał do pełnego talerza jeszcze 
parę kawałków z innego półmiska.

— Goby to było, mruknął Mrzygnat, gdy
by on jeszcze parę kieliszków wypii? Nioby 
dla nas ni© zostało.

Soczysta Juno uśmiechnęła adę.
— Kazanie dziś było wcale niczego, zaczął 

gospodarz. O czywiście, ci co śpią do południa, 
•ni© słyszeli go i spojrzał w naszą stronę. Dziw
na rzecz, jak ci księża zmieniają się. Mówił d  
dzisiaj o samej tylko polityce: o Wilnie, o 
Śląsku, o Lidze Narodów, nawoływał do zgody, 
ostrzegał przed tymi, co niezgodę sieją. Ostrze-

nia kontraktów!
Od czasu do czasu to lub owo miinisterjum 

zasłania się Radą Ekonomiczną, złożoną z kil
ku ministrów i wyposażoną pewnego rodzaju 
automomją. Jednali; nie załatwia to spraiwy, al
bowiem .ponad Radą Ekonomiczną stoi Sejm, 
a pizedswszystlriem obowiązuje prawo, unie
ważniająca umowy sprzeczne z ^dobrani oby
czajami".

A kontrakty, o których mowa, właśnie 
grzeszą p rzec iw  „bonos mores" (dobrym aby-, 
czajom), gdyż powstały kosztem Państwa.

iZ tych względów ponownie Wzywamy 
Rząd o ogłoszeni© tkontoaiktów, aby szerokie 
masy dowiedziały się, na oo poszły milijardy.

Za czasów caratu, adwokat — obecni© i 
poseł — SułigowsM, omalwiając w prasie k o n 
trakt, zawarty międizy ówczesnym rządem a 
Desaauskłem Towarzystwem Gazowem o o- 
Swftettena© Warszawy, dowodził, że umowa ta 
powinna 'być unieważnioną, oo uzasadnił argu
mentami prawnemi. W porównaniu z kontrak
tami Rządu Polskiego umowa dessauska jest 
drobiazgiem.

Nie chcemy wierzyć, aby Rząd zbagateli
zował glosy opozycyjne, odzywające się nietyl- 
ko z naszej strony i aby udhylił się od ogłosze
nia kwestjoinowanych umów, odmawiając za
dośćuczynienia wzburzonej opioijd publicznej.

Wobec smutnego położenia skarbu, każdy 
uczciwy obyiwiatel polski dbać winien o to, aby 
skarb ni© był przedmiotem beogrami ranrgo wy
zysku na rzecz nielicznych osób lub zrzeszeń 
praedsiębiorozych, tworzących się w jedynym 
celu sprowadzania grosza publicznego na 
młyn własnych interesów — i dlatego popie
rać nas winien w kaimlpaiajł, którą bez przerwy 
prowadzać będziemy, aby położyć kres grabie
żom na otwartej drodze. Nie można tolerować 
aby miljony głodowały, a setka luib dwi© ge
szefciarzy pod płaszczykiem „bogoojcayźr.ia- 
nym“ zbijały miljony i miłjaidy z kieszeni o- 
gółn.

Żądamy ujawni euSa Kontraktów'!
Michał Orawski.
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gał praed tymi, oo nie dopuścił do uchwalenia 
szkoły wyznaniowej w konstytucji. Mówił, że 
to żydowska sprawka.

— Co też Żydzi do lago mieć mogą? Prze
cież stmrmiotwo Witasa byłio też przeciwne 
szkol© wyznaniowej, zawołają młoda mężatka, 
doktorka medycyny.

>— To noc ni© znaczy. Witas też może być 
narzędziem w rękach Żydów. Ksiądz uczenie 
mówił o międzynarodówce żydowskiej, która 
jak połilp, wystawia z Paryża, z Londynu, z 
New-Jorku macki swoje na świat cały...

— Zupełni® jak ksiądz Lutosławski, za
wołał, żując pośpieszni© Mrzygnat. Czytałem to 
kazanie przed kilku dniami w Warszawa©. Ks. 
Lutosławski uczył, że błogosławionej pamięci 
Mo jżesz założył pierwszą lożę masońską na 
pustyni, i  że Luter był Żydem, albo żydowskim 
uczniem...

— Co tam literat Opowiaida, odburknął 
szlachcie. Walka walką, ale przecież talach 
bredni V usta przeci wnika wkładać ni© nale-
śy-

ifraygnaf zaperzył się. „Mc w usta księ
dza Lutos®awsldego nie wkładam. Byłem na jo
go odczyde i pisałem sprawozdanie dla gaze
ty, w której pracuję. Kiedy odczytałem j© w 
redakcji, wszyscy, włączając metrampaża i ze- 
cerów, wyli z radości ł  nikt ni© chciał wie
rzyć, aby można było taki© bredni© mówić w 
Warszawie na publicznej mównicy".

— To dziwne, zawołał, szlachcicem zwany, 
obżera. Znalem ojca księdza Lutosławskiego. 
Roasądiay był to człowiek i zabiegli wy; nawet 
i powstańcom oddawał usługi. Browar zało
żył...*' I  jfflkgdyiby sobie coś przypomniał, za
czął wokoło szukać butelki czarnego droadow- 
sldego piwa. „Ach, ci abstynenci!" — wresz
cie zawołał.

Wszyscy zaczęli się głośno śmiać chórem.
Gospodyni wstała i prosiła do gabinetu 

ua czarną kawę.
— Al© z  likierem! — zagrilgołał szlachcic.
>— Nie, bez Kkfe.ru, odcięła się gospodyni.

Oddalam pieniądze przeznaczone na alkohol 
na komitet śląski, — odparła piękna pani Bar
bara. A możaby panowie nabyli parę odznak 
złotych.

— Znowu składka! Jakem Oksza, nigdym 
tyle składek nie płacił jak od czasu, kiedy zo
stałem „niepodległym" — zawarczał szlachcic. 
To wszystko są te chłopskie rządy. Płać i płać! 
a co się z temi pieniędzmi dtóeje, nikt nie wie.

— A chciałby pan, żeby Śląsk przy Niem
cach został? — odcięła się piękna dziedziczka. 
Pewnie nie? Kto smaruje, ten jodzie, to każdy 
furman wie. I dlatego — proszę o składkę.

Literaci złożyli się i nabyli jedną odzna
kę. „To do kolekcji, rzekł Mrzygnat. To ju i 
dziesiąta z kolei A pan ile ich posiada?"

Szlachcie zasępił się. „Ja ni© mam czasu, 
bawić się w politykę. Orzę, sieję, podatki .pła
cę. Polityka, to ni© moja sprawa...* <

— To widać, odcina edę Mrzygnat. Ale 
czemu pan wciąż o polityce mówi, kiedy się 
pan na niej ni© zna?-.

; — To wszystko dlatego, że mama wódki.-

— zaśmiała się soczysta Juno i wzięła szlach
cica pod ramię. Chodźmy ca kawę, panie Ok
sza. Niedługo już i zawołań szlacheckich nie 
jvolno będzi© używać. Chodźmy na kawę.

Henryk Bezmask1.
-i- . .nn-nru

Ersai!m pK jcsaa.
Szmug’el waluty polskiej przez władze ni*  

wzieckie.
Wczorajszy popołudniowy „Naród" przy

tacza tekst dokumentów, które dostały się w 
ręce polskiego komitetu w Bytomiu, a które 
dowodzą niezbicie, że rząd niemiecki toczył 
walkę z walutą polską.

Akcją tą kierował w r. 1919 niemiecki ko
misarz rządowy na Górny śląak, Hoersing. 
Według z góry obmyślonego planu, Bank Rze
szy miał nająć dwóch, a każdy z banków pry
watnych niemieckich po 1 kupcu dla przewo
żenia złota polskiego przez granicę, gdyż „to 
leży w interesie Niemiec".

Władz© polski© postanowiły zażądnó od 
Rzeszy Niemieckiej odszkodowania za te ma
chinacje.

***
W biurze pełnomocnika głównego urzędu 

likwidacyjnego w Wiedniu, p. d-ra Twardow
skiego, odbyła się konferencja z zastępcami 
rządu polskiego, delegowanymi z Warszawy 
na obrady państw sukcesyjnych dawnej mo- 
narchji Austro - Węgierskiej w Rzymie. Kon
ferencja miała na celu omówieni© spraw, bę
dących przedmiotem clbrad rzymski eh, na pod
stawie materjału, dostarczonego praees komisję 
wiedeńską głównego Urzędu likwidacyjnego,

(P. A. T.).
***

Wczoraj w miinisterjum spraw zagranicz
nych wręczono dymisję wszystkim urzędnikom 
wydziału prasowego. Wymówieni© to opiewa, 
że od 1 lipca r. b. urzędnicy ci tracą swe po
sady w mdoisterjum.

Kałusz.
(Korespondencja własna).

W sprawie wydzierżawienia salin w Kałuszu.
Według urzędowych wiadomością już z 

dniem 1 kwietnia r. b. saliny kaluskie prze
chodzą pod administrację Tow. dla ekspl. soli 
potasowych w Kałuszu. Zaskoczony zndenaic- 
ka tymi faktem, Związek robotników górni
czych na salinach, urządził w tej sprawi© pu
bliczny, pod golem niebem, wiec na placu ma
gistrackim przy witółkiej liażbi© Uczestników, 
•bo i mieszkańcy okolicznych wiosek zbawili się 
Iwanie. Po wyborze prezydjum przemawiało w 
tej sprawie kilku mówców przed-w wydzier
żawianiu salin, a ty to  jeden z urzędników in
teresowanego Towarzystwa starał się przeko
nać słuchaczy o dobrodziejstwie dzierżawy. 
Przedłożoną rezolucję, protestującą przeciw 
wydaiterżawuendru, uchwalono jednogłośnie, z 
wyjątkiem głosu wspomnianego urzędnika. 
Rezolucja brzmi:

„Zabrani obywatel© powiatu kałuskiego, 
na wiecu, urządzanym pod gołem niebem, o- 
bak magistratu w dniu 28 marca 1921 roku u- 
chwałają: W zamierzeniu Rządu wydzierża
wienia kafuskich salin prywatnemu towarzy
stwu widzą postępowanie niezgodne z artyku
łem naszej konstytucji, dalej wydzierżawienie 
tej saliny byłoby z wielką krzywdą ludności 
całego powiatu, a dalszo dzierżawy ealin z 
krzywdą całego społeczeństwa.

Dla zachowani® spokoju w powiecie i za
bezpieczenia ludności spokojnej pracy — ze
brani protestują ■ jaknajmengtamiej przeciwko 
tym zamierzeniom i oświadczają, że nie spocz
ną, dokąd ni© prasfkonają się, że Rząd naresz
cie zaniechał wydzierżawienia salim".

M \ w ito  i  Polsce.
Praaki Bank Kredytowy ąpraodał w grudniu 

1920 i .  swoją filję we Lwowie Ziemskiemu Ban
kowi Kredytowemu, a przy sposobności odnośnych 
pertraktacji w Pradze oświadczył przedstawicielom 
Ziemskiego Banku Kredytowego, na zapytanie, jak 
zamierza załatwić aPW ę pretensji swych urzędni
ków w« Lwowie z okazji likwidacji filji, że uważa 
to za kwestię uboczną, z którą się bezpośrednio ja
koś ujwna.

Obrał więc naJperK-jniejszy sposób na to, a 
mianowicie po części zmniejszył samowolnie, mimo 
istniejącej umowy z urzędaitom i, pobory ich do 
potowy, a po części wstrzymał w ypatę poborów w 
ogóle. Reprezentacja filji lwowskiej, jakkolwiek po
siada zresztą daleko idące pehminocnictwa od cen
trali praskiej, ociąga się w stosunku urzędników z 
wypłaceniem zaległych poborów.

Żądamy aby nasi rząd bezzwłocznie zmusił za
rząd obcokrajowej instytucji da wypłacenia zale
głym" poborów i zaspokojenia słusznych żądań n- 
nzędników.

Robotnicy popierajsis 
swoje pismo codzisnne!
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Po p l e b i s c y c i e .
URZĘDOWY WYNIK GŁOSOWANIA W BYTOMIU I  W POWIECIE BYTOMSKIM. 

Bytom, 1 kwietnia.
(P. A. T.), Kontroler koalicyjny na p ow. bytomski przedfbżył międzysojusznieze j 

a-orntoji rządzącej w Opolu urzędowe zestawie aie wyników glosowania w pow. bytomskim. 
Aeafiawlenie to przedstawia się jak następuje:

Gminy: Zapisało się na glosowanie

2623Brzezina 
Stare Hajduki 11806 
Bobrek 4449
Bobrek Dwór 367 
Brzozo w ioe 1118 

FSeikary 5272
W. Dąorówka 2075 
Brzezinka 55^
Kamień 1 0 6 6
Ka^b 2022
Lipiny 8200
MwaotKHvice 57S3 
Mtochowice Dw. 117
Naw*. Hajduki 2817 
Orzegów 3076 
Oiaegów Dwór
(obszar fabr.) 3132 
Rdkitnica 1816 
Kozbaiik (przedim.

Bytomia) 10564 
Szarlej 5309
Cbrobaczów 3551

* Diwór 1424 
.Szrotmbierki 2564

* Dwór 505 
Swi etc chlowi'oel 1537

Suma 98785 
90%

144
8 6 8
258

9
51

334
166
479

72
149

1183
371

4
354
214

374
68

641
500
407
23

110
16

1019

y.
ni erodowi
ci (kat, o) Raze u»

59 2820

Ulokowało
Oddano głosów Głosy Głosy 

aa Polska za Nieuiwamit nie- za-

2760 1910—09% 852
ważne kwest. 

0  0
718 13389 13088 4654—36% 8341 91 2
192 4890 4807 2246-47%. 2545 9 7

13 389 ' 383 245—64% 137 1 0
23 1202 1184 991-84% 189 4 0
74 5680 5601 4831—86% 751 15 4
26 2267 2239 1878—84% 352 7 2

142 6219 6091 3528—58% 2552 14 0
23 1161 1156 996-86% 159 1 0
59 3130 3080 2135—69% 938 5 2

283 9686 9412 5806-57% 4049 39 18
106 6275 6177 4460—72% 1682 23 12

6 127 1 2 0 58—48% 62 0 0
110 3281 3206 1280-40% 1904 16 6
81 4271 4211 2857—68% 1945 9 0

102 3608 3516 2177-62% 1330 6 3
2 0 1904 1801 1501-81% 355 5 0

359 11564 11235 6135-55% 5085 8 7
154 6053 5888 3914—67% 1968 1 0 1
91 4049 3043 2583—66% 1345 15 0
47 1494 1481 1039—70% 439 3 0
50 2733 2711 1996-74% 702 13 0
2 0 631 617 371—60% 244 2 0

378 12934 12297 5874—48% 6325 '85 13
7832 3139 109746

7% 8%
107076 62965

%97 50%
43646 388 77

41%
Urzędowe zestawienie wyników głosowana w mieście Bytomiu przedstawia się następująco:

42484 40092 10000 29877 101 12Bytom 
miasto

34585
81%

5512
13%

2687 42484 40092 10000 29877
6 % 94% 26% 74%

UWAGA: Z 77 zakwestionowanych głosów w porwiecie przyznano Polsce 59, Niemcem 
15, 3 aas unieważniono Za Polską wypowiedziało się 16 gmin i 3 obszary dworskie Za 
Niemcami 5 gmin i 1 obszar dworski.

UWAGA: Z liczby zakwestionowanych głosów w mieście Polsce przyznano 6 . Niem
com również — 6.

O UNIEWAŻNIENIE PLEBISCYTU.
Bytom, 1 fcwietaia. 

(E. E.). Gumna Girosaowice w pow. opol
skim zaprotestowała przeciwko wynikowi ple
biscytu w tej gminie z powodu licznych fał
szerstw i zakapowania głosów ze strony Niem
ców. „Oderwachto przytacza w tej sprawie 
kilka protokułów stwierdzających niezbicie 
fakty powyżsae.

Bytom, 1 kwietnia. 
(E. E.). Mieszkańcy wsi Nowe Hajduki 

w pow. bytomskim zaprotestowali przeciwko 
wynikom glosowania, motywując swój protest 
tom, iż Niemcy rozpowszechniali fałszowane 
egzemplarza „Dziennika Polski ego“ w Kato
wicach, wzywającego do głosowania za Niem
cami. Wiełu mieszkańców przypuszczało, że 
Polacy zmienili punkt widzenia i wąbec tego 
głosowali za Niemcami.

Bytom, 1 kwietnia 
(E. E.). Mieszkańcy gminy Losowice w 

Pów. Zahrskim wystosowali pod adresem ko
misji międzysojuszniczej protest przeci wko 
wynikom głosowania w dniu 20  b. m. Świad
kowie naoczni stwierdzili na proteście wła
snoręcznymi podpisami, iż Niemcy przed gło
sowaniem w niesłychany sposób tenoryzowali 
Polaków, strzelając z rewolwerów do domów 
połeldcb i policzkując tych, którzy oświadczali, 
iż będą glosować za Polską.

. Mieszkańcy gminy Losowiee domagają s’ę 
usilnie od komisji międzysojusznioj^j uniewa
żnienia wyborów i przyłączenia gramy do Pol- 
dki.

TEROK NIEMIECKI.
Bytom, 1 kwietnia.

(E. E.). We Friedentshiitte w po>w. by
tomskim Polacy są ustawicznie teroryaowami 
praea atoastaptpen. Kijku Polaków odniosło 
ciężkie rany. W Piotrowicach w pow. rybnie* 
kim Niemcy dokonali kilku napadów na domy 
należące do Polaków.
STANOWISKO WŁOCH W SPRAWIE GÓR

NEGO ŚLĄSKA. x
R*ym, 1 kwietnia.

(E. E.). Według wiadomości ze źródeł do
brze ^informowanych, rząd włoski nie łączy 
bynajmniej fcwestji górnośląskiej ze ąfffawą 
odszkodowań i nie jest wyznawcą teorji nie
podzielności Śląska. W tej sprawie, jak i w 
innych, rząd włoski prowadzić będzie w dal
szym ciągu politykę pacyfikacji i umiarkowa
nia, uznając jedlnak za pożądane, by przy po
dziale Górnego Śląska przyłączono do Nie
miec powiaty^ które nie uzyskały większość' 
polskiej.

ZŁOŚLIWE INSYNUACJE.
Londyn, 1 kwietnia.

(E. E.). „Mortong Post" zamieszcza ko
respondencję z Berlina, zawierającą szereg 
złośliwych insynuacji przeciwko Polsce, a 
zwłaszcza Połakom górnośląskim. Korespon
dencja ta głosi, iż Polacy są sprawcami roz
ruchów na Górnym Śląsku, energicznie tłu
mionych przez wojska koalicyjne, a zwłaszcza 
przez oddz'aly angielskie. Autor korespon
dencji podnosi zasługi oddziałów szkockich 
położone pray wykrywaniu transportów pota
jemnie przewożonej broni,

Strajk górników w itnelji.
Londyn, 1 kwietnia.

(E. E.). Zapowiedziany na dzień 1-szy
kwietnia strajk górników prawdopodobnie 
dojdzie do skutku. Rokowania pomiędzy 
przedstawicielami górników a rządem nie do
prowadziły do pożądanych wyników. Osiągnię- 
cie porozumienia w ostatniej chwili jest mało 
prawdopodobne.

Londyn, 1 kwietnia.
((E. E.). W zagłębiu Lancashire rozpoczął 

się strajk górników, którzy opuścili szyby o 
gedz. 14-ej dnia 31 m a r c a .  Robotnicy, pracują
cy na powierzchni, zaprzestali pracy tegoż 
dnia o godz. 15-ej. Celem oszczędności w spo
życiu węgla rząd ma wprowadzić ograniczenia

w ruchu kolejowym. Odpowiednie zarządzenia 
wejdą w życie w przyszłym tygodniu.

Londyn, 1 kwietnia.
(E. E.). Urzędowtnie ogłoszono, że wywóz 

węgla, koksu i brykietów będzie dopuszczony 
jedynie na mocy specjalnych pozwoleń. Podob
no w miejscowiośoiaoh ogarniętych strajkiem, 
rząd angielski zamierza ogłosić stan oblężenia.

Londyn, 1 kwietnia.
(P. A. T.). (Havas). Górni-cy przerwali 

pracę o północy. W szeregu kopalń praca jest 
podtrzymywana tylko o tyle, aby zapobiec za
lewowi kopalń. Cena węgla w- Londynie już 
znacznie poszła w górę.

W p a w a  Karola pa karana.
T  A n n n m n c m T T *  .  /-« a n n  A \ T r ł T T  f r a . n i w z e ł l . i    .  .  .NOTA PROTESTUJĄCA FRANCJI

Paryż, 31 marca- 
(?• A- T.). (Havas). „Temps“ donosi, 

że Br i and podp.sał wczoraj telegram okrężny, 
wystosowany do w szystkich p rzedstaw icie li 

ci: za granicą, w którym zaznacza, że rząd

francuski wyraźnie już ujawnił swoje opozy
cyjne stanowisko w sprawie powrotu na tron 
Habsburgów, w jakiebkclwiekbądź warun
kach dokonałby się ten powrót Nadto Briand 
ośw ad czyi, ż© aprobuje w zupełności kroki, 
poczynione w Budapeszcie przez wysoko h ko

misarzy państw sojuszniczych, dzięki którym 
rząd węgierski raz jeszcze został uprzedzony 
o tom, że państwa sojusznicze sprzeciwiają 
się stanowczo wszelkiemu .powrotowi Habs
burgów na tron. Rząd francuski uważa, iż 
rząd węgitiaki me powinien mieć najmaiej- 
iizych wątpliwości co do tego, jakiem jest sta

nowczo postanowienie sojusaniików< w powyż
szej sprawie.

 ̂Omawiając następnie kombinacje, zmie
rzające do zastąpienia Karola przez innego 
księcia z domu Habsburgów „Temsps" stwier
dza, że kombinacje te są również niezgodne 
z wolą sojuszników. Zastąpienie Karola przez 
jego syna lub innego księcia z domu Habsbur
gów byłoby może dostateczną gwarancją dla 
ateresów domu Habsburgów, nigdy jednakże 
dSa interesów państw sprzymierzonych.

Ciefcąwem jest, zdaniem dziennika, jak 
rząd węgierski, który opiera się powrotowi b. 
króla i który nie chciał wejść z tom w roko
wania, może brać pod uwagę podobne kombi
nacje.

KAROL JEST DOBREJ MYSIA.
Wiedeń, 1 kwietnia.

(E. E.). Potwierdza się wiadomość, iż we 
środę wieczorem niektóre qdgtoaly wojskowe 
proklamowały dyktaturę wójskową es-feróła 
Karola i  dożyły mu przysięgę. Cenzura zezwo
liła dziennikom budapeszteńskim na podawa
nie wiadomości o pobycie ez-króla Karola na 
Węgrzech.

Z Budapesztu donoszą, że 70% azmji 
gierskiej stoi po stronie ex-króla Karola, któ
ry zamierza na czele wojsk wkroczyć do Bu
dapesztu, Zgromadzenie narodowe zwołane zo
stało na dzień pierwszy kwietnia. Partja ob
szarników zajmulje coraz bardziej wrogie sta
nowisko względom prezydenta gaibinetu. Krą
żą pogłoski, że premjer wraz ze swoimi stron
nikami w gabinecie będzi e zmuszony do ustą
pienia. Według ostatnjch wiadomości sytuacja 
na Węgrzech przedstawia się o wiele poważ
niej, aniżeli to było przewidywana Przedsta
wiciele dyplomatyczni ententy są zdania, że 
poibyt króla Karola na Węgrzech pociągnie za 
sobą poważne powikłania, Karol bowiem zy
skuje coraz to więcej zwolenników zarówno 
wśród arnyi, jak i kół urzędowych.

Ex-król wyrazi! podobno zdanie, iż za
miary całej ententy, dążące do wciągnięcia 
Węgry w wojnę, spełzną na ndczem, zaś wiel
ka ententa ograniczy się do protestów, jak te
go dowodzi przykład króla Konstantyna w 
Grecji

^Achtuhraibendblatt" utrzymuje, iż akcja 
ex-krdla Karola przybiera coraz bardziej cha
rakter gry dyplomatycznej pomiędzy Karolem, 
Francją a regentem Hortym. W Wiedniu wy
padki węgierskie wpłynęły na wzmocnienie 
propagandy monarchisty czruej. Monarchiści 
odpuszczają pogłoski, że w kwietniu Karol 

odbędzie wjazd do Wiedniia. Potwierdza się 
wiadomość, iż ex-król przebył granicę za fal- 
szywym p&s&portcffn kapitana. stnadoów ar^ied- 
skiełu
SZLACHTA W ĘGIERSKA POPIERA KA

ROLA.
Lyon, 1 kwietnia 

(E. E.). Po odmowie Hcrthytogo na pro
pozycje efcs-króla Karola wyjechał on pod es
kortą z Budapesztu. Pod pretekstem niedy
spozycji eks król Karol zatrzymał się w Szom- 
bathely, gdzie przepędził noc. W dniu 28 uh. 
m odmówił on stanowczo dalszej podróży, 
spodziewając się, że obecność wojsk obozują
cych w Szomibathely ponnoże miu do odciska
nia tronu.

Według wiadomości z gazeft czeskich, a 
zwłaszcza „Narodnieh Listów" istnieje porozu
mienie pomiędzy Kardem a szlachtą węgier
ską. Bbs-cesarz podburzany jeat przez swoich 
stronników.
STANOWISKO WĘGIERSKIEGO ZGBOMA-' 

DZENIA NARODOWEGO.
Budapeszt, 1 kwietnia.

(E. E.). Zgromadzenie narodowe potępiło 
próby zamachu monarchicmego z© strony ex- 
króla Karda i wyraziło vofcum MMttnnhi dla 
regenta Horty‘egot
RADA NAJWYŻSZA A EX-KR0L KAROL.

Bazylea, 1 kwietna.
(E. E.). Rada Najwyższa zajmowała fflę 

wczoraj sprawą powrotu króla Karola na Wę
gry. Uchwalono sprzeciwiać się wazelktemi 
środkami powrotowi na tron Habsburgów.

Wysoki komisarz angielski w Budapeszcie 
odbył dłuższą rozmowę z Hortym, przedstawia
jąc mu zapatrywania mocarstw sprzymierzo
nych na sprawę obecności ex-króła Karola na 
Węgrzech.

Dzienniki wiedeńskie podają, iż afera ex- 
króla Karola jest w okresie likwidacji. Do 
Stei namenger przybyła międzysojusznicza ko
misja kontrolująca. Wyjazd króla Karola na
stąpi zapewne w nocy z dnia 1 na 2  b. m. dro
gą przez Wiedeń, Salzburg do Szwajcarji. Ex- 
kralowj towarzyszyć będą dwaj oficerowie an
gielskiego sztabu generalpego.
RUMUN JA A POWRÓT B. KRÓLA KAROLA.

Bukareszt, 1 kwietnia.
(E. E.). Take Jonescu zakomunikował w 

parlan tencie rumuńskim wiadomość o przyby
ciu b. króla Karola do Węgier. Take Jonescu 
oświadczył, iż minister pełnomocny Rumttnji 
w Budapeszcie otrzymał na równi z innymi 
przedstawicielami Ententy polecenie zaprote-
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stowama przetelwiko ewentualnemu powrotowi 
aa tron byłego kroia iearora. i*aikż u©n pocią
gnąłby za soną aa u - limiaa.o wy wyjazd postaT 
siwa rumuńskiego z Budapesztu, jak rówmeż 
przedsięwzięcie przez rząd limuuaaU iM jch 
środków.
WOBEC POWROTU B. KRÓLA KAROLA.

Paryż, 1 k .. -eLttia 
(E. E.). Przedstawiciele Czechosłowacji, 

Jugoslawji i Ruimiwrji w Budapeszcie wyiaził: 
rządowi węgierskiemu uznanie dra stanowiska 
zajętego pnzez regenta Horty.

Z Zagrzebia donoszą o koncentracj* wojsk 
jugosłowiańskich na granicy węgierskiej.

HM MU V HflifjidL
Paryż, 1 kwietnia. 

(JE. EJ. Dzi.ru ki tutejsze podają, iż rząd 
francuski zwrócił s ę do rządu polskiego z 
propozycją wz’ec:a i.dzialu czynnego w sank 
cjach zastosowanych przeciwko Nieme m, a 
przedewszystkieun w zastosowań'u 50% tary
fy celnej na import n emieoki.

Kil R l M
łl«rśea, 1 kwietnia.

(P. A. T.) (Radljo). Omawiając środki yx- 
radcze rządu arg.ehki-ego przeciw einfeini- 
sfon. prasa angielska p daje, że w jednym tyl
ko miesiącu wrześniu 1P2G r. sinfeiniści za* 
mordowali 92 policiantów, 12 żclnioray, 23 o  
soby cywilne, zaś 159 policjantów, 56 żołnie
rzy i 74 osoby cywilne odniosły rany. W tym 
samym czasie 1,200 budynków padło pastwą 
płomieni,'

LMiii w id i i i i t
Gdańsk, 1 kwietnia.

(P. A. i j .  „D.iuziger Newsie Naubricu- 
ten"1 don »szą z Kłajpedy, że litewskie oddzia
ły wojskowe, składające się z piechoty, arlyle- 
rji i kłtmicy, wcznaj o godz. 1 po poi. obsa 
dziły P^lagę. W czasie przejazdu z Kowna do 
Połągi przyszło do mtp- .-r. rumień w Bajro, le- 
żąoem na obszarze Kłajpedy. Dowódca litew
ski p decil wojskmn litewskim wysiąść na sta
cji. Przedstawiciel władzy łotewskiej zwrócił 
uwagę, że przekr czenie g taniej- Kłajpedy jest 
niedozwol ne bez porozulnitnia z odpowtod- 
niemi władzami. Litewski dowódca odpowie
dział, że chce się po vzu.rueć z władzami oki- 
paeyjnemi, Wojska litewskie opuściły natysb- 
miast stację i cdmaszerownly w kierunku Pj-
m -

Cfrla*nięc!&.
DiEltPiENłA N1ETYLE „MŁiHrLUO WER

TERA*', LU!) fiiAukVitl W UJjkA.
...Łez z moich ocząt spłynął putok wartki, 
Kiedym w „Kurj erze ‘ oziś ,,Lioine kartki ‘ 
Przeczytał, w żaru apowUe zasłonę,
O tern, jak an  u me w tym roku „św ęoóne“

Miał biedmy Wuer!... Ot, chudy mazurek,
Jak eś tam prosię, z zieleniny chmurek 
Ku Wuerowi szczerzące twarz smutną, 
składały „Robie', tę wauwę pokutną!...

...Czy czemś podobnem mężczyzna się n; Je?... 
Przecież to serce człekowi się kraje 
Na laką nędzę!... ,,Ach, co ból jest—wiesz li?“.. 
Co za los krwawy I— Na cośmy to zeszl l~.

...Więc i on, Wuer, też jest z czczości blady!... 
A ja marzyłem go, „Kobie *, rolady, 
Zażerający im przepy szne, prosięce!...
A w ęc i „KurjeP w „niedojadan męce

Także już tonie!... Odpycham, jak zmorę,
Tę myśl!.- Ach, nessun maggior dolore! *) — 
Wołani, o trząsany tym „nędzy ‘ obrazem, 
Jakbym był Daniem, lady Ma.beth razem 1.-

...Więc któż się nażarł — pytam Was — do
syta.

Gdy nawet Wuer z głodu zębem zgrzyta?... 
O, bólów bólu!-. Z żałosnego tonu,
Jak nad wodami, „Robie**, Babilonu

Stara Żydówka, albo „babcia" smutna,
Dziś pieśń Wam śpiewami

Tak ,,nędza“ pokutna 
Wuera minie poruszyła!...

Wadaw Wolak*.

aae... puejug.-ąi się o sio-mnę, morą znaleziono ■ 
niego w iiooci łuutd tysięcy iuntów, a ponieważ p. 
pOaC; ma rowimez często uo czymen,a z tłuszczami, 
więc może również z łatwością się poślizgnąć, ku 
wielkiemu zalowd, robotniikówl

Dalej autor wychwala rozwój Związków zawo
dowych Polskich, które w istocie rozwijają się tak 
wspaniale, że w przeciągu 2-ch miesięcy ze Związ
ku' , Praca1' przeszło do związków klasowych z górą 
oUO czo ków. Wprawdzie jeden członek przeszedł 
i ao nPii.®‘, ale dlatego, że go zrobiono tam— 
prezesem.

lnu mm 1
Kal/sr, 1 kwietnia.

(P. A. !.)• Na miejsce dotychczasowego 
prezydenta m. Kalisza p. Jana Michalskiego, 
który na wczorajszem posiedzeniu Rady miej
skiej zrezygnował ze swego stanowiska- pre
zydentem miasta został wybrany p. Kazimierz 
Koszutski, dyrektor centrali handlowej sejmi
ku powiatowego.

Lwów, 1 kwietnia.
(P. A. T.). W magazynach 6-ej arraji na 

dworcu kolejowym w© Lwowie wybuchł ubie
głej nocy olbrzymi pożar. Straż pożarna przy 
pomocy wojisk pracowała kilkanaście godzin 
nad akcją ratunkową. Zniszczeniu uległy zna
czne zapasy herbaty, tytoniu, papierosów i 
większa ilość spirytusu octowego. Szkody są 
bardzo znaczne. Władze wojskowe prowadzą 
śledztwo oeiem wykrycia przyczyn pożaru.

•) Niemasz większej niedoli! (Danie).

Z prowinefi.
Żyrardów.

(Korespondencja własna).
,W Nr. 72 organu N. P. R. „Praca*1 w korespon

dencji własnej autor napada w prowokacyjny spo
sób na działalność socjalistów oraz na organ P. P. 
S. ,,Rotbotałk“, natomiast wychwala pracę N. P. R., 
szczególnie kooperatywę p. n. „Praca**, która jako
by robi kolosalne obroty, podczas gdy kooperaty
wa klasowa według niego ledwo dyszy.

Jak  jest w rzeczywistości, osa-ćl-zić mogą najtę
piej robotnicy m. Żyrardowa. Koop. „Praca** fak
tycznie ciągnie duże zyski, gdyż p. poseł Galiński 
okazał aię niezłym dostawcą, lecz niestety, takich 
artykułów, z których członkowi© „Pracy** skorzystać 
nie zdążyli, bo je wykupili przedtem różni sklepi
karze, którzy nie szczędzili za to pieniędzy. Koope
ratywa klasowa ma mniejsze zyski, ponieważ zao
patruje ' w artykuły tytko swych członków, a nie 
pasku rzy.

Napadanie „Pracy" na Radę miejslką i magi 
strat (instytucje te składają się wy ącznie z N. P. 
R.-owców .bowiem socjaliści, wadząc złą gospodar
kę i  nie mając możności jej poprawić, wystąpili z 
R. M.), zakrawa na podstawianie stołka swemu ko
ledze pasyjnemu, p. burmistrzowi Jędrychowskie- 
mn. P. poseł Galiński, wiedząc doskonale, że Zw. 
Ludowo Narodowy nie wystawi go na poeia do 
przyszłego Sejmu, a jego własna partja nie będzie 
w stanie go przeprowadzić, widocznie zawczasu sta
ra się o stołek burmistrza. Zanim to jednak nastą
pi, radzimy mu przypomnieć sobie dzieje własnego 
teścia, który również pragnął zająć ten sam stołek,

(Koresjxt-idenoja własna).
Od dłuższego już czasu zapowiadał klub spor

towy „Craoovia* w Krakowi© swój wyjaad M 
walili to*/'balowy w wielką sobotę do Mor, Ostrawy.

Wiadomość tę przyjęli wygnańcy ze Śląska Cie
szyńskiego, rozm.esiczemi po różnych obozach, a 
jakuajw.ększem oburzeniem, Panowie z „Cracovii“ 
za po wiedzieli bowiem ewą wizytę Czechom w 
chwili, gdy w barakach Oświęcimia męczy się koło 
czterech tysięcy wygnańców z© Śląska Cieszyńskie
go, pobitych i zrabowanych przez Czechów, gdy 
pod czeskim zaborem jeszcze dziś szaleje teror cze
ski i wydziera się mowę polską naszym braciom.

Wizyta się jednak ni© udała, wygnańcy ruszyli 
ławą z baraków nu dworzec wr Oświęcimiu w dniu 
26 marca i sportowców czechofilów z „Cracovii** 
na wizytę do czeskich zdrajców nie przepuścili O- 
desiałi ich z powrotem do Kratkowa, gdzie będą 
mogli spokojnie rozmyślać nad braterstwem Sło
wian.

Opinja publiczna protestowała zawczasu w ga
zetach przeciw podobni© nietaktownym zamiarom, 
a uchodźcy z baraków ostrzegali nawet klub „Cra- 
covia“ osobnem pismem — me to jednak ni© po
mogło!

Do-póki jednak zbrodnia cieszyńska nie będzie 
naprawiona — lud polski nie dopuści, aby doszło 
■Jo jakiegokolwiek zbliżenia z Czechami.

Oświęcim, 26 marca 1921 r.

Ukazał się Numer 13-ly
„ T R Y B U N  Y“.

Treść: T. Hołówko: Po podpisaniu poko
ju. Prot St. Kalinowski: Upośledzeni© w.e- 
dtzy. St. P om er: Pięćdziesiąta rocznica ko
muny- Z- Zaremba: Rady robotnicze. S. Szre
niawa: Rule Britannia. Uwagi i notatki. B. 
Siiwiik. Na marginesie chwili. Bor: Ruch ro
botniczy zagranicą. Życie komunalne. A 
Rżeweki: Przed Zjazdem Związku miast w Po
znaniu. Kronika komunalna. Wiadomość 
gospodarcze. Handel Polski zagranicą. Kro 
nika gospodarcza Polski j zagraniczna- Bfbljo- 
grafja.

WYSZŁA Z DRUKU 
a JN b l 1 TUCJA RZECZYPOSPó L ; , .-J 

POLSKIEJ 
z dnia 17 marca 1921 r. 

wstępem opatrzył K. Czapiński, 
oraz projekt Związku Polskich 

Posłów Socjalistycznych.
C e n a  80 mk.

Nakładem Księgam i Robotniczej, 
W spólna 17, tel. 22^ 70.

- ■■£-•-t r  4^,': ^

.1131
Czecho - Słowacja. W przemyśle metalo

wym północnych Czech wymów'ono )>racę 
wazyeikim roboŁnikom. Fabryki obsadzono 
strażą policyjną, ŁLćra ma udaremnić ->.'óby 
obeadzania fabryk przez robotników. Liczba 
uwolnionych robotników dosięga 10 tys-

III Kragret sP rłiym rod św k i Komuni
stycznej roEpoc®n:e się w Moskwie 1-go czerw
ca. Porządek dzienny zawiera następują* 
purnMy: 1) sprawozdanie Kom. Wykonawrae- 
go III Międzynarodówki, 2) światowo przeah 
lenie gospodarcze i nowe zadania międejToar. 
komuuist., 3) taktyka III M;ędzym. podczas 
rewolucji, 4) okres przejściowy, żądania czę
ściowe, akeje pojedyncze a ostateczna walka 
rewolucyjna, 5) Międzynarodowa Rada czer
wonych związków zawodowych a III Międz., 
6) Budowa organizacyjna partji koimmislycz- 
nych, metody i treść ich prac, 7) budowa orga
nizacyjna III M ędż. i jej stosunki do poszcze
gólnych partji wchodzących w jej skład. 8) 
sprawa W shodu, 9) włoska partja socjalisty* 
ozna a III Międz. (sprzeciw socjalistów włos
kich wobec uchwały Kom. Wyk.), 10) zatarg 
zjednoczonych kamiun. Niemiec z komun, ro
bota. partją i protest pierwszych przeciwko 
uchwale Kom- Wyk, 11) ruch kobiecy. 12) 
ruch młodzieży, 13) wybory Kom. Wyk. i wy
znaczenie s'edziby, 14) różne-

Ruch robotniczy
1 W Pols se

i.
Sprawozdanie z działalności Okręgowego Komitetu 
Robotniczego Polskiej Partji Socjalistycznej w War

szawie ze miesiąc łuty 1921 r.
W miesiącu sprawozdawczym warszawska or- 

gioiracja P. P. S. rozwinęła energiczną działalność 
w związku z akcją plebiscytową na Górnym Ślą
sku, oraz, w ostatnich dniach miesiąca w siprawi© 
strajku powszechnego.

W m. lutym odbyły się 4 wielkie wiece: 1 w 
sprawie sytuacji politycznej (na Nowem Bródnie) 
— przemawiał tow. Jaworowski, 1 wiec plebiscy
towy, na którym przemawiali tow. tow. Daszyński 
i Jaworowski, 1 wiec na Pradze, na którym tow. 
Szczypiorski referował sprawę ustawy o ochronie 
lokatorów, 1 wielki wiec na Pradze w sprawie 
powszechnego strajku protestacyjnego^

Okręgowy Komitet Robotniczy odbył 4 posie
dzenia plenarne, oraz 8 posiedzeń egzekutywy.

Na dzielnicach odbyło sdę 80 posiedzeń komi
tetów, 33 ogólne zebrania — na wszystkich wygło
szono referaty polityczne łub odczyty poświęcone 
50-ej rocznicy komuny paryskiej.

Nadto w różnych fabrykach odbyło się 10 ma
sówek.

Kev.itet kolejowy. Dziś o godz. 5 w lokalu 0. 
K. R- ńl. Jerozolimskie 56, odbędzie się posiedzą- 

(nie kon.itotu kolejowego wraz z mcżaau zaufania.

Egzekutywa 0. K. R- Dmś o godz. 6 w lokalu 
0. K. R. odbędzie się posiedzenie egzekutywy. Pro
szeni są o przybycie tow. tow. Jaworowski, Cetnar- 
słoi, Szczypiorski, Fidzińaki J Ziółkowski.

Wice na Ochocie. Jutro w niedziele, o godz. 2 
w lokalu dzielnicy Ochota, Grójecka 45 m. 36 odbę
dzie się wiec. Przemawiać będzie tow. Jaworowski.

W poniedziałek, dni© 4 b. m. sekretarjat Oto. 
Komitetu Robotniczego ni© czynny.

Wieczornica. Warsz. Wydział kulł.-oćw. przy 
O. K. R. urządza jutro o godz. 9 wieczornicę z  tań
cami na rzecz bśbljoteki przy Wydz. kuP.ośw. Bile
ty wejścia po mk. 100 dla członków i mit. 160 dla 
w prow adzonych  gości do nabywa w O. K. R.. Al. Je- 
lozolimska 56, godz. 10 rano — 7 wiec*.

Zabawa. Dziś o godz. 9 wfets. w lokalu O. K. R. 
klub maadolinistów organizuje zabawę taneczną- 
Bilety nabywać można w O. K. R.

'i
9

Do wsgystkioh członków Zarządu Głównego 
Związku aaw. Robotników Rolnych Rzpl. Pol,

Ninie jazem wzywamy wszystkich człon
ków Zarządu Głównego, aby w poniedziałek, 
dnia 4 kwietnia o g. 10 rano byli obecni aa 
naradzie Związku. Obecność wszystkich człoo- 
ków konieczna.

Przewodniczący J. K«apió*ki.
Sekreta:# U Nowicki.



TST. 8V JS O B O T H iar, Boftota, t  Mwfetafa 1921 a 7

ws®fBft3ch oddziałów Związku Za-wodowe-
8® Robotników Rolnych RaspUtej Polskiej.

WEZWANIE.
Sekretarjat Centralny niniejazom wzywa 

®d4zialy, aby w poniedziałek, dnia 4 kwietnia
wydelegowały po jednym przedstawicielu (se
kretarza lub instruktora) na konferencję ogól
nokrajową do Warszawy. Obrady rozpoczną 
nię © godz. 10 rano. Obecność przedstawicieli 
jest nieodzowna.

Przewodniczący J. Kwapióski.
Sekretarz M. Ko wieki.

U drukarzy. Nadzwyczajne ogółu* zebra
n ie  Polskiego Związku Dnikatrty * pokrewnych 
zawodów odbędzie się w poniedziałek, d. 4 b. 
to . o godz 10 rano w sali Taw. Hygieniosnsgo 
Karo wa 3&

HI zjazd Staw, Mechaników Polskich. W dniach 
»  — 27 totego odbył etę w mieńcie Toledo, Ot»io, 
w Storach Zjedoocaooycb Ameryki Północnej, Ul 
Zjand Stowarayaoto* mechaników polskich, na któ
ry® prezes, p. Aleksander Gwiazdowski, adawal 
między iaoetni sprawą ■ doą dMaaowych w ysA is 
P*°cy atowar^szieatia, której oeiem jest od bodu w»- 
nie preemyrtą w Bota* dcogą kooperaty w wytwór- 
®j<k

wykazują oMczeoia, Stowarzyszenie zato- 
do rfjezmto 1921 r. — 2C2 tilje; do d. 16 tete- 

S° h. r. Kraba członków wynosiła przeszło 17 ty-
« W , a subskrypcja przeszło 1.900.000 dolarów.

Na Zjeździ* powzięto szereg rezolucji, między 
•noemi, w spraiwie siosunku atowarzyszeoto mecha
ników polskich do kinowych związków azwodo- 
'wydł w Bodące. Rezolucją tą praytaczsmy w ea- 
łoM.

„Zważywszy, te  Sbow. Mechaników Pol
skich tworzy nowy typ przemysłu potok ie- 

typ demokracji przemysłowej, a  tem sa- 
^ e m  musi być w zgodzie z gtównemj zało
żeniami tejże demokracji;

Zważywszy, że zakupiona akcja w Stow, 
nie zwalnia członków Stow, od współdziała
nia z całą klasą robotniczą w sprawie żądań 
natury ekonomicznej;

Zważywszy, t e  wyłamanie się z  pod po
wyższych zasad ł  lekceważenie zopgarn co
fa n e j  pracy wnosi enarchję do stosunków 
ł**en-,ysłowy«ii w Polane —

Zjazd Stow. Mechaników Polskich, od
byty w dniach 25, 30 i 27 lutego w mieście 
Toledo, Ohio, uchwala jako zasadę, że praca 
w  wytwórniach i biurach odbywać się ma aa 
podstawach platformy Masowych Związków 
zawodowych".

I/**W w przemyśle ffitowaym. Od Boho*y
wstrzymał pracę właściciele fabryk stolarskich we 
l»owie; okuto 500 robotników jeet "bas procy. MS- 
mo ustawicznego wzrostu drożyzny fabrykanci O- 
anati sa właściwe spróbować tecaru, aby zmusić ro- 
botaidJców do przyjęcia gorszych warunków pracy, 
■iż te, które obowiązują już w oiekAryob przedsię
biorstwach. Chcą bowiem robotnikom płacić po W 
mk. za gadzinę, gdy płacono już w niejednej pra- 
eowni po 66 mk. Robotnicy drzewni aa spokojem 
Prayjęli wyrzucenie ich przez pracoda wców z pra- 
<7 Robotnicy stolarscy niech omijają Lwów, a ogół 
robotniczy będzie musiał wesprzeć walczących, bo 
Praegrana w tym zawodzie, odbiłaby się katastro
f i e  na innych. Zwycięstwo musi być po stronie 
tebotoakówf

lis t) do Redakcji.
W związku z mmeszetaemą w n-rae 79 ^Robot

nika" z dnia 25 m am  r. ł>. notatką p. I. „Niedola 
urzędników", Referat prasowy mioisłerjum aprowi
zacji uprasza o pomieozcamie następującego wyja
śnienia :

Pan minister aprowizacji, przyjmując delega
cję urzędników państwowych, nie wypowiedział 
zdania „jesteście za grzeczni, dlatego nic nie ma
de", natomiast stwierdził, iż dążeniem Rządu, a w 
pierwszej mierze ministerjum aprowizacji, jest m- 
apohoić wszystkie zaległości ,.deputatowe" zasad
niczo, a między innemi i ze względu na obywatel
ski* stanowisko urzędników państwowych, którzy, 
będąc częstokroć pokrzywdzeni przez nieotneymy- 
wanii* deputatów z powodów od Rządu aaeeaka- 
ayah, nip w yczają jednak z tych faktów takich 
wniosków, jak niektóre km* warstwy ludności, ko
rzystające z dodatkowej aprowkacg.

Referat preaurwy 
(podpis nieczyteŁay).

Prsyp. Red. Minister aprowizacji » m  
ptnzynnaje, że stanowisko uraędinaików pań
stwowych jest obywatelskie. Ale wiemy, że ma
rtw to  obywatelskie stanowisko, urzędnicy ca, 
jak twierdzi samo ® ia, są częstokroć pferzyw- 
dzeni. A dnieje się to w dużej mierze wiaśare 
dlatego, że orzędaicy „nie wyciągają a tych 
faktów takich mmrsków, jak rdefetóro inne 
warstwy łudności". Urzędników za ich oł>yw«- 
telakie zachowanie się, traktuje « ę  wprost 
lekceważąco. Wobec tego niewielką przy
wiązujemy wagę do tego, czy p. min. wyrzekł 
skvwa, których się obecnie wy .rzekia, czy też 
nie.

Zycie gospodarcze.
Nalewania giełdy warszawskiej. Dołanr Stanów

Zjedn. 815 — 819.

Sprawozdanie urzędowe o przebiegu księgosuszu 
w Polsce od dn. 1 grudnia 1920 r. de da. 1 lutego 

m i r.
W miesiącach grudniu 1920 r. i styczniu 1921 

r. zaraza księgoeuszu zostaje opanowaną i zaczyna 
się likwidowanie zarazy w całym szeregu miejsco
wości zapowietrzonych. Ilość miejscowości zapo
wietrzonych w grudniu 146, w styosuiu zmniejsza 
się aa 107, ilość zagród zapowżetrsonycfa opada wo- 
bee 2,091 w itotopedzże aa 1,486 w grodóiu, a n t 
na 886 w styeazińa, Pość chorych zwierzę* (chorych 
i podejrzanych o zarażenie się) a 2,428 w hatopa- 
dzie, aa 551 w grudniu, oraz aa 280 w stycznia, 
ilość podłych z 958 sztuk w listopadzie na 180 w 
grudniu, a n s  na 35 w styczniu, itoeć zabitych t  
1,286 sztuk aa 368 sztuk w grudniu, oraz aa 173

SPROSTOWANIE URZĘDOWE.
Odnośnie do anykuiu, zaiaieazoiooego w N-rae 

33 „Rc4x>taika‘‘ z duda 3 lutego r. h. pod nagłów
kiem: „Sandomierz. Jak się zabawia komendant 
policji", upraszam aa zasadzie ant 21 Dekretu W 
przedmiocie tymczasowych przepisów prasowych 
(Da Praw Nr. 14 Pt*. 186 z dnia 8 lutego 1919 r.), 
o zamiiesaczenie w najbliższym numerze następu
jącego sprostowana*:

„W n-rze 33 „Robotnaa" pojawił się pod na- 
głów krem „Jak się zabawia komendant policji"’, a r
tykuł, zawierający ciężki* zarzuty pod adresem 
podkomisarza policji państwowej, p. Piechockiego 
w Sandomierzu.

. W sprawie tej przeprowadziła Komenda okrę
gowa policji państwowej w Kielcach szczegółowe 
dochodzenie, które wykazało zupełną bezpodataw- 
noM aa rautów uczyoiouyeh wyurletiioiuetno. Pomi
jając jui takt, to podkomisarz Ptobooki nie jest J»- 
meodantem poweń w Saadotmerzu, stwrórdusto do
chodami*, ża w nocy z dnia 8 aa 4 stycznia upom
nę atucie w restauracji p. Czubińskiej mało tak
tycznie miejsce, jednak między znanymi poke# 
trzema panami nie byto supetoie pmlkomioaaza 
Ptochockiego. Stwierdza to protokólarni* a ratą 
stanowczością wtościctoflut reotauracyi, pani CBu- 
bińska.

Vy laśd«'ele restauracji pp. Sznajder i Werner 
podali protokółami*, to w owej nocy nikt óo akta 
ma dobijał s:ę i to artykuł ^UitKitunka" jest any
ślomy

Komendant okręgowy 
policji państwowej w Ktełearb 

(podpis nieczytelny).

C~~ V  i t .  M roczkow sk i
JL A l  1 1 .  y (u l. ( ird y a ack s) ,

Cziś, 2-gi dzień
l i w ł a s  R o i ta a n  f t u m i o s j u .

7-ma zm iana wielkich A tra k c ji i MoaroAoi.

Kronika*
KOMUNIKAT PANSTWOWMiO INSTYTUTU 

METi9u&ou>< i w zn a o o .
Wysokie ciśautai* uaó Angiją, kraucją póiiaoc- 

uą i jtomuaaai, toż baraiaeLrycuuy am  kaiiiasdją 
■ pótoocną.

FłUhdepjiwbieastw* pogody w (tato tósiej.
wym. Przewa-iaie p<>godiuie, nieco chtodajej, atabe 

stymiu. Od początku wyiRuchu księgosuazu do doi* | wjimry z kueraoków pótoocnyoh. 
l-g» lutego 1931 roku zacboroVtwto 6,984 suzuki, aa- Uwagi « duto 1 kwieiato 1921 r. Temperature 
bito chorych 3,376 sztuk, padło 2,954. Praytocaoce. aajw-yżsaa wynosiła wczoraj w Warszewue 12JJ*,

Baczność piekarni Jutro, o godz. 10 ramo od
pędzi* mę zgromadzeni* piekarzy. Porządź dzień- 
ny: wybory Zarządu Sekcji. Wejście za okazaniem 
legitymacji. Zebranie w teatrze Powszechnym (Że- 
tozma róg Leszna).

Bacanośśł M/ynarzo! Jutro, w niedzielę, o godz. 
10 rano odbędzie się zgromadzenie młynarzy. Porzą
dek dzienny: -wybory Zfcrtądu Sekcji. Wejście za o- 
bazamem legitymacji. Zebranie odbędzie  ale w  lo
kalu Sekcji, Lesano 53.

Związek robotnfkńw atolach owych. Dziś o g 6 
wieez. odbędzie się pojedzenie zarządu. Wszyty 
czteiikow ie zairądu pros^eoi są o puo&toaliie ptrzy- 
bycie do lokalu Związku.

W sprawie statystyki aatrudniento w przemyśle.
Główny Urząd Statystyczny Łwaca trta-

SdcielL względni* kierowników zakładów górid- 
raych, hutniczych, oraz wszelkiego rodzaju zakła
dów i przedsiębiorstw przemysłowych. 0 ii* zatru-
dniBją on* więcej, niż 3 robotników, .względnie 
przy mniejszej liczbie robotników, posiadają moW 
że dnia 7 kwietnia upły «a termin przesyłania do 
Głównego Urzędu Statyełtycznego sprawozdań o sta
nie żatrudnienia w miesiącu marai 1921 r.

Obowiązek przesyłania ,^jirawozdaó*' dotyczy 
zarówno przedsiębiorstw* prj watnjch, jak i pgf . 
stwow-ych, oraz komunalnych.

Sprawozdania należy przesyp według wzoru 
*Tmie3zc»n7«go w  „Dzienniku Ustaw"1 Nr, U5 * 
dnia 20 grudnia 1920 r. poz. 759.

O odpowiednie druki należy zwracać eię do 
tycia Inspektorów Pracy, w okręgu których zakład 
się znajduje. t

Zgodni* z par. .8 Rozporządzenia Rody Mini
strów w przedmiocię statystyk! stornu zatrudnienia 
w przemyśle, właściciel* względni* kierownicy 
cytowanych wyżej zakładów winni nieprzestonia 
we właściwym terminie sprawozdań o stanie zatru
dnienia w przemyśle podlegają karze przewidzianej 
w art. 5 ustawy z dnia 21 .X. 1019 r. (.JDzlenufk U- 
sterw*1 Nr. 85 z dnia 15 listopada 1919 r. poz. 4t>4) 
o organizacji statystyki administracyjnej.

powyżej liczby, ora® załączone swsególow* mie
sięczne zestawienie liczbowe o przebiegu księgo- 
«uszu świadczą wyraźnie o zuipeinem opainowaniu 
zarazy.

Osiągnięcie takich dodatnich wyników było 
możliwe dzięki znacznemu zwiększeniu fachowego 
personelu, użytego do walki z księgoauseem, otrzy
maniu dostatecznej ilości środków dezynfekcyjnych, 
oraz usunięciu trudności w: uzyskiwaniu potrzeb
nych kredytów.

W przeciągu grudnia zawleczony został księ- 
gostwz parse® formacje wojskowe, powracając* ® 
frontu, do całego szeregu miejscowości w Małopol- 
sce. oraz do powiatów: hr uh i eszowsk ieg o, chełm
skiego, wlodawskiego, konstantynowskiego, woje
wództwa lubelskiego i dzięki temu powstał cały 
szereg nowych ognisk, zarazy, grożąc rozlaniem się 
zarazy po całym kraju, główna* przeto wysiłki by
ty skierowań* na opanowanie i zwalczani* zarazy 
w tych groźnych, świeżo powstałych ogniskach.

Z powodu znacznego bardzo opóźnienia w nad
syłaniu wykazów — sprawozdani* niniejsze za u- 
biegle miesiące dopiero obecnie mogło być ogłoszo
ne.

Naczelny komisarz do walki t  księgosuszem 
(—) Zagrodzki. lek. wet 

ppulkownUt

najniższa 6.0°.

Rozmaitości*
Z nadmiaru miłości, W chicagostóm sądzie 

odbyła się niedawmo następująca sprawa: Niejaka 
paid Tabułii, której mąż niedawno zaczął odsiady
wać karę więzienną, zażądała udzielenia jej roar 
wodu, na lej podstawie, ii mąż, będąc jeszcze na 
wolności, odgryzł jej z nadmiaru uczuć., kawałek 
nosa!

II  ga LOTłłRJA PAŃSTWOWA,
Piąta klaaa. — Piętnasty dzień.

Główniejsze wygrane.
Mk. 80.000 nr. 20169.
Mk .40.000 nr. 10410.
Mk. 25.000 nr. 472Ó3.
Mk. 10.000 n-ry: 8740 474.72.
Mk. 5.000 n-ry: 1829 14272 33519 34710 

37352 40119 53668 01904 64011.
Mk. 3.000 n-ry: 1460 2205 6248 65091 

07757 H331 13158 18228 27233 27862 33776
44750 46379 51020 51591 55668 56652 58730
61553 64051 72536.

Mk. 2.000 n-ry: 370 467 6302 9175 10150 
11536 13395 14157 21314 22396 26092 30635
35688 42753 46120 51977 55544 55796 57876
57915 59136 62669 63966 70248 71469 72779.

"Węgieł. Miejskie składy opalowe zaepatmm* 
zoetaly os'otnio w większe ilości węgla drobnych 
gatunków, który wydawany jest za okazaniem kar
ty węglowej.

Jednocześnie Sekcja Opałowa Wydziału Zaopa
trywania wznowiła wydawanie węgla dla: hoteli, 
pensjonatów, restauracji, kawiarni i cukierni. Zgło
szenia przyjmuje biuro Sekcji Opalowej, Krak/ 
Przed m.

Towary kolonjalne. W celu udostępnieni*
mieszkańcom Warszawy poczynienia zapasów takich 
artykułów, jak herbata, kawa żywnościowa kakao, 
zaprawy do zup, śledzie i t. d. oraz mydlą do pra
nia, Wydział Zaopatrywania rozpoczął sprzedaż tych 
artykułów wszystkim zgłaszającym się be® ograni
czenia ilości. Podania, zawierające zobowiązanie, iż 
towary te przeznaczone są na własny domowy uży- 
tok, me zaś n* dalszą odprzedaż, składać należy W 
referacie towarów koloojainyeh (Rymaiska 3, po
kój Nr. 31).

Sprzedaż tłuszczów. "Wydział Zaopatrywania po
siada dla kooperatyw, zrzeszeń, szpitali, zakładów 
dobroczynnych i t p. czysty olej roślinny (rzepako
wy), który wydaje referat mięsa i tłu&acBO W, Z. 
(Rymarska Nr. S, pokój Nr. 29).

Wse.yscy właściciele sklepów spożywczych, ko
lonialnych i reśtouracji mogą nabywać w Wydział* 
Zaopatrywania tłuszcz roślinno-zwierzęcy „Com
pound Lard", po ngtaszeoiu piśmiennych zgłoszeń 
w pokoju Nr. 29,

Papierosy „Gold Plake1*. Stowarzyszenia, imsty-. 
tucje i urzędy korzystać mogą dla członków swych
i pracowników z przydziału papierosów „Gold Fla
ke", sprzedawanych po mk. 250 przez Poleko-Aane- 
rykański Komitet Poinocy Dzieciom (Jasna 11).

Zjazd w sprawie handlu żywym towarem. 'W!
końcu czerwca r. b.. odbędzie się zjazd międzynaro
dowy w sprawie handlu żywym towarem w Ge
newie.

Polski* Towarzystwo walki ze zwyrodnieniem 
rasy zwołuje w tym celu zjazd, który się odbędzie 
w początkach czerwca r. -b. w Warszawie. Wezmą 
w nim udział przedstawiciele 12 oddziałów T-wa 
walki zk zwyrodnieniem rasy, Towarzystwa ochro
ny kobiet, T-wa lekarskie i prawnicze. Zjazd odbę
dzie się pod protektoratem Naczelnych Władz Pań
stwowych i będzie miał na celu omówieni* naj
większych bolączek przed wojeunych — handlu ty- 
wyro towarem nierządu i ich następów — chorób 
wenerycznych, które pochłaniają uwagę wszystkich" 
państw zachodnich. Spodziewany jest w nim uda"al 
wybitnych profesorów, korrtc-umoów wiedzy prawnv 
r®ęj i lekarskiej z* wszystkich dzielnic Pofafei. Za
pisy przyjmuje Tow. walki te  zwyrodnieniem rasy. 
Pierwsze posiedzenie organizacyjne odbędzie się w 
tych dudach.
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(» ) . Zwinięcie centrali handlowej. Z po?ec«nia 
mtafoterjum przemysłu i handlu centrala handlowa 
Borowców z dniem 1 maja r. h. aoetaje świrnięta i 
po tym termiimio żadne reklamacje t  tytułu stoeua- 
Itów handlowych z centralą handlową surowców u- 
jwaględniaaoe nie będą. Koreepondeacja urzędowa, 
dotycząca powyższej instytucji, winna być skiero
wywana po 1 maja do sekcji V mini ster j urn prze
mysłu i  handlu.

Zjazd medyków wojskowych, "W najbliższym
czasie w Brukseli odbędzie się zjazd medyków woj
skowych państw Ehtenty. Na zjazd tein zaproszona 
jest również Polska.

Kursy pożarnicze. Zorganizowane przez Zwią
zek Florjański kursy pożarnicze dla instruktorów 
straży ogniowych ochotniczych rozpoczną się dnia 
4 kwietnia r. b. w poniedziałek, o godz. 10 rano 
(punktualnie) w sali Stowarzyszenia Techników, ul. 
Czackiego 3-5 (Włodzimierska), sala Nr. 5. 
ZEBRANIA I ODCZYTY.

Polskie Tow. Tatrzańskie, Zarzad Oddziału 
Warszawskiego P. T. T. urządza w d. 5 i 7 b. m. 
t  j. we wtorek i czwartek o g. 8 w. w wielkiej 
eali Stow. Techników (Czackiego 3 5) dwa publicz
ne odczyty o Tatrach, ppulk. Marjusża Zaruskiego— 
„Z wypraw Tatrzańskiego Pogotowia Ratunkowego" 
t dr. Mieczysława Orłowicza — p ięk n o  Tatr". 
W Y P A D K I .

(m). Wypadki samochodowe w marcu. Wsku
tek przejechania przez samochody i motocykle w 
miesiącu ubiegłym poniosły śmierć 3 ''Sooy, ranio
nych zad /.c-smlo 30. Nadto było kilkanaście zderzeń 
«#moch*Mów z dortżkami. tramwajami, wczaml i 
t  p. pojazdami, przyczem poszwankowane zostały 3 

• osoby. Ogółem więc w marcu ofiarą rozbojów sa-' 
mockodowych pkdlo 3 osoby, a 38 zostało więcej lub 
mniej poszwaakowan ych.

(m). Samobójstwa w maren. Licz/ba samobójstw 
etale się zwiększa. Gdy w styczniu r. b. było 10, w 
lutym 14, to w ubiegłym miesiącu odebrało sob'6 
życie aż £1 osób (13 mężczyzn i 8 kobiet). Za po
mocą broni palnej odebrało sobie życie 7 osób (sa
mi mężczyźni), za pomocą otrucia 7 osób (4 kobiety 
i  3 mężczjTU). za pomocą skoku z piętra 4 osoby 
(sonie kobiety) j wneszcie przez powieszenie się 3 
osoby (sami mężczyźni),

(m). Wypadki tramwajowe, Przy zbiegu ul. 
Marszałkowskiej i Świętokrzyskiej wypadła z tram
waju 22-tetaia Git la Stawieloka z Łomży. Leka rz 
Pogotowia stwierdził wslrąśndenie mó/gu i krwotok 
% ucha i przewiózł ofiarę wypadku do szpitala ów. 
Ducha.

Przed dworcem Wschodnim 33-letnia Etta Che
ater (Franciszkańaka 13) w caasie wskaki wania do 
tramwaju w biegu, dostała się pod stopnie wagonu 
i została ogólnie potłuczona. Po opatrunku pogoto
wie praewiozto Chomerową do domu krewnych.

(to). Rozboje samochodowe. Na placu Graybow- 
dkhn samochód najechał na 60-letniego Johela Perl- 
ntana, właściciela księgami. Lekarz pogotowia 
trwaerdził rany tłuczone na głowie i potłuczenie 
stawu biodrowego.

— Przy zbiegu ul. Mińskiej i Grochowskiej sa
mochód najechał na konia, któremu złamał nogę.

(m). Zbiorowb zaczadzenie. Wskutek wadliwie 
orzą lżonego pieca kuctoem.iego przy uL Dońskiej
Nr. 19, w m ieszkaniu dozorcy doom, zaezadzialy na
stępujące osoby: Mikołaj Garbulewski, Łat 46, do- 
rjorca Stanisława, lat 36, żona jego. juljań lat 8, 
syn ich. Anna Borywwaka Jat 80, ma t ka, oraz sub
lokatorzy Wacław Grzybowski, lat 42, stolarz, i  żo

na jego. Józefa, lat 39, Po usilnych zabiegach s ą - | Wieczór humoru wszechświatowego odbędzie 
siadów oraz lekarza Pogotowia, wszystkich aacza- się w niedzielę, dnia 3 kwietnia o g. 8 wlecz, w sali 
dzotnych doprow adzono do przytomności.

(m). Sklep stale okradany. Magazyn sukna i kor
tów p. i. „Leon Messing" przy ul. Marsza-kowskiej 
Nr. 142 stal się terenem wypraw z odzie i. którzy 
co pewien czas .okradają tea sklep. Gdy -po raz 
pierwszy okradziono sklep, zaczął pozostawać na 
noc woźny, lecz ten zapewne spał zbyt mocno, bo 
oto wkrótce skradziono sztokę materjatu za pomocą 
wyąięcia szyby wystawowej. Wtedy założono deski 
n» Szyby' wystawowe, lecz tylko do górnego okna 
nad wystawą, a jednocześnie woźny prłestal noco
wać. Po upływie pewnego czasu złodziej dostał się 
przez górne olcno nad w ystawą i skradł pewną -ilość 
m&Wjalów. Dopiero po tej trzeciej kradzieży zde
cydowano się na założenie krat żelaznych w gór- 
nerr. oknie nad wystawą o<i wewnątrz sklepu. Zda
wałoby się, że już obecnie okradzenie tego sklepiu, 
strzeżonego od ulicy przez dozorcę nocnego, będzie 
niemożliwe! A jednak -w tych dniach w nocy nie- 
wyteryty złodziej oderwał deskę, wyciął otwór w 
szybie wystawowej z boku, dostał się do sklepu i 
skradł kilka szfck satyn, weiwetów i t. p. materja- 
tów łokciowych na ogólną sumę 250.000 mk. Dozor
ca nocny zdołał tylko zauważyć z'odzieja, uciekają
cego w dl. Rysią do pl. Dąbrowskiego.

Teafr  i Muzyka.
Premjera w „Mirażu** i „Sfinksie",

„W-zja dramatyczna' F. Falerna .O  północy" 
robi oą_ vQlzach pewne wrażenie. Utalentowany ar
tysta Wł. Lenczewski dobrze odegrał -rolę Nieznajo
mego, jak również p. Zarzycka — rolę Olgi. W 
nieco s.abszej farsie Horsla wyróżnili się pp. Sre- 
brayeki (Andrzej), Zarzycka i Cornobis. W revue 
W kida „Nad Bałtykiem'* humor i dowcip utonęły 
widocznie w nurtach morskich. Muzyka T. Sygie- 
tyńskiego dość melodyjna, a pieśń marynarza, ła
dnie odśpiewana przez p. Witkowskiego, nie jest 
jednak wyzyskana pod względem kont-ra-punktycz- 
nym. W dziale choreograficznym wyróżnili się pp.: 
Wlana. Jabłońska. Nowiccy i Cesarski.

W .-Sfinksie'* oglądamy ..Kosztowny romans", 
cdnoa-kiowy ezldc Srer-Szenia. Pomysł niezły, nie 

zawsze jednak dosiątoesnie wyzyskany. Dobra gra 
Korczaka, Organowskiej i Łoskota wynagradza za to 
braki treści. W wodewilu J a k  w Paryżu 1“ Der
wisza rej wodad pijany szwajcar Michał, z zacięciem 
oharakterysłycznem odegrany przez Łoskota. Pp. 
Głrwastkiewicz, Zielińska, Górski. Korczak ł Ki- 
dawaka grają z werwą \V farrtązji choreograficznej 
p. t. „Gdy ‘północ wybije..." rzuca się w oczy, ślicz
na dekoracja art. malarza Nirnsteana. Reżyser JuKcz 
pomysłowo ugrupował nimfy i gladjatorów na tara
sie zamkowym. M. U

Z Opery. Dziś .Zamarto om" oraz balet ..Jsc-
hertTzada".

Teatr Rozmaitości. Dziś i  jutro , Cezar i Kleo
patra,*.

Teatr Polski. Dziś po raz o t o i  .JBiabi ręka- 
wicnlca", antuika Stef. Żeromskiego. Jutro o g. 3 
i pół pp. po cenach zniżonych Jluy Blaa“. Wieczo
rem „Powrót**.

Toatr Reduta, Dziś „Wojna 1 Miłość".
Teatr Mały. Dziś i dnu następnych „Cierpki o- 

wo-c". W niedzielę o g. 4 po poL po cenach zniżo
nych .,Kiki“.

Teatr Nowości. Dziś ,,Sybdlla‘‘, jutro „Ciar 
ul rn luru■*.

Teatr T>ra*natj-e*ny. M  po rm. ostatni 
to Fredzia*'.

Teatr Praski. Dziś premiera popularnej kame- 
dji Z. Przybylski ego „Wicek i Wacek*.

Toatr Powszechny. Dziś „Biedna dziewczyna*'.

Tow. Hygieaiicsałego. Wygłoszone będą humoreski 
i satyry najświetniejszych autorów zagranicznych i 
polskich w interpretacji pp. Jaracza, Grabo w „kiego 
i Maszyńskiego.

Bilety do nabycia w księgarni W end ego i S-ki, 
Krek.-Pizodtn. oraz w kancelarji Tow. Hygieuicz- 
aego. ul. Karowa 31.

POKWITOWANIA 
Na plebiscyt g&riu -l-. ki.

Zebrane na imieninach w d. 19 marca przez 
zecorów drukarni „Książka", ul. Tamka 46' — 
mk. 1050.

Na zjeździ© delegatów kół folwarcznych Z w. 
Zaw. Rob. Rolnych w Ry-pini© zebrano d. 13 mar
cu mk. 1900.

8-łal. szkoła realna F. Buki mk. 5000.
Od dzieci szkoty w Jacentowie mk. 300.
Piotr Wasilewski za nieprzyznanie brata w in

teresie -mk. 100.
Stanisław Utenowski mk. 943.50.
Od członków Zw. Zaw. Robot. Rolnych t Jv\oru 

Żórewica mk. 340.
, Z dworu W iniary mk. 140.

Inż. Ludwik Konarski w Kutnie mk. 500.
Zebrane w szkole w Mościskach mk. 183.
Związek Zawodowy Metalowców w Żyrardowie 

mk. 6000.
Szczęsny Kępczyński w Tychocm-Stelmachowa 

mik. 155,
Organizacja P- P- S. w Kutnie przesłane przez 

inż. L. Konarskiego rak. 4900.
Na fundusz wyborczy P. P. S.

W. Ł. m-ic. 190.
Wacław Rodziewicz w Radomiu mk. 100.

Na patronat dla więźniów politycznych.
B. i Ś. mk. 1000.

Na Robotniczy Wydział Opieki nad Dzieckiem.
S. S. mk. 400.
W. Ł. m k 160.
lileonera Leszcz:- ńąka mk. 200.
Dla uczczenia pamięci matki swej sk'ada Reise 

Teodor ąik. 500.
J. L. mk. 30.
Piotr Wasilewski (Bliu Bziu) mk. 500.

Do dyspozycji Naczelnika Państwa, jako podatek
, okienny.

Od lokatorów domu Nr. 27 przy ul. Ogrodowej 
B-oi Petazał1: Mund-kik Reginą mk. 75. Boreustein 
Godei mto 115, Chabiwwski Hcaiiytk mk. 125, Lip- 
sryc Isar mik. 100. Haraaberg Bernard mk. 40. Tyl
ko Szlama mik. 135. Rcaen Leon mk. 110. Wajman 
Benjamin mk. 110, Kleincwejjg Jankiel mk 40, 
Klein l le r a  mk. 40, Erlicn Eljata mk. 40, PeireŁmaa 
Izaak mk. 40, Perelman Marjem mk. 40, Szolchaiua 
Chaira nrk. 30, F-romaa Henoch rak. 30. R-ityaski 
Marceli mk. 1.10, Komamiekd Jakób mk. 30, Beck 
Aleksandor mk. 30. Steiner Szymon mk. 75. Borta- 
stein Salomea rak, 86. Razem mk. 1400.

Od lokatorów domu Nr. 28 przy ui. Ogrodowej 
Welczera: Bornciński Aleksander mk. 25, Oarkow- 
ska Michalina mk. 25, Pouioman Fajga nrk. 40. Arni- 
giar Julia® mk. 120, Milczarek Bronisław mk. 20, 
Kozhiał Władysław mk. 40. Obiedsińsiki Józef mk. 
5B. Białas Karol mk. 20. Roćdżyńsfci Piotr mk. 20, 
Bortomstoin Ohaim rak. 20, Skotimow-ki Tomasa 
rak. 20. Sujkowski Lwiwii mk. 10, Bechner Juljan 
rak. 40, Ostrwwica Józef mk. 20, Duszyńska Fran-
cięriia mk. 20. Traęafcman Małka mk. 20, Piklikie- 
f f a  Jan ntk. 20. 'T*

Na fnadzun prawwy „Głosu KobieT.
Na wiecu w Częstochowie w sali Straży Ognio

wej po referacie tow. Sowiamki zebrano mik- 674J&

Baczność.
K c c p t r b l y w a  n y t c f i r ^ a  r a b D t n l k ó a  s t o l a r s k i c h  w  P i f t s k u ,  N a d b r z s a n a  2 9 .

Minlejszem podajemy do wiadomości. Iż nasza kooperatywa-wytwórnia przyjmuje obstalunkł na 
wyrób różnych mebli ł roboty budowlane, które wykonywane są dokładnie I solidnie po cenach bar
dzo pizystepnych.

Ma naszym składzie znajduje sią wielki wybór mebli I robót budowlanych po cenach przystępnych.
Zarząd.

m
Tygodniowe pismo socjalistyczne

T R Y B U N A 11
od 15 M arca r . b. w yoltodzi pod redakcją*  

K. C zapińskiego* L D a szy ń sk ieg o , T. H ołów ki, M. N iedziałkow *  
sk ie g o , b t. H osn era  i Z. Zarem by.

U k a z a ł  s i ę  N r .  t 3  t  z a w i e r a :
T, HpłAwSro. Po podpisaniu pokoju. P r o t  St. K a.inow sR i. Upośledzenie wiedzy. S t. Posnei*. 
Pląćazies ąta Rocznica Komuny. Z. Z arem b a Rody Robotnicze. T. b ir e n ia w a , Rule_ Britannia! 
U w agi i n o ta tk i. B. Slwik. Na marginesie chwili. *»or. Ruch robotniczy zagranicą. Z yc ie  k om u 
n a ln e . A. (Lisewski. Przed Zjazdem Związku Miast w Poznaniu. Kronika komunalna, tfłiad om ośei 
Q swpotiai'oso. Handel Polski zagranicą. Kronika gospodarcza Polski i zagraniczna. B ib lio g ra fia .

W arunki pr©nuc:ieraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 ntk.. 
Kwartalnie 20o mk., Zagranicą podwójnie: w ftmeryce półrocznie I dolara; Cena numeru pojedyncze
go ZU mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R efiak cja  i (tum lais. ir a o ja i Warszawa, Warecka 7. tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor I. HoiówkO przyjmuje ęodzień 12—I pp.
PS. Numer okazowy „Trybuny * wysyła się po nadesłaniu adresu.

Powił Mm
do moszyujr Klograficznef 

DK b l a s z e .
Oferty należy składać: 

Warszawa, 
Koszykowa 51 m. A

H a bez pomocy nauczyciela. 
Matematyka, Łacina. Li

teratura polska. Wydawnictwo 
Wajnera- Bielańska 5 (l-sze pię
tro. front). Na ż ą d a n ie  kaialogl.

_______ 8665

eiiii Jtjoito" ;snr̂.‘
składzie M ieczysław  Poznański, 
Marszałkowska 72. to!- 51 -Ł>.
• iM ld iiH i chustki, czysto wel- 

|  FlIQZlfli.. niane. okazyjnie
tanio. Hoża 54—2-____________
!10?Ph7ft angielska błyszcząca, 
{liltOŁS fiideszyn. Jedwabna 
w n a jn o w szy ch  kolorach nadeszła. 
I. W ładysław  Nalewki i ł  w pod-
wórzu. _______________

kartę urlopową Bed- 
bijHifiw- narskltgo Józefa zam. 
Wolska 64.

M l °  zakupów d la  w s z y s tk ic h  I!
■ w a g  BI JStfŁlS Wielki wybór m a n u fa k tu ry  wełnianej, 
półwełnianej, m anufaktui-y btałaj, <-ajc|i, su r ó w k ą . Lbu«««  
damskie 75o mk„ m ę sk ie  3109. M ydła to a le to w a . G w oździ e ,  

W«6ły. H u rt a d o t a i  p o le c a

Dom Handlowy ,,INTEX1M “
f Sp. z ogr. odp.

Ś w ię to k rzy sk a  35 podwórze—partei.

Oficerowie i szeregowi
inwalidzi z 4 p. p. Leg. Polskich I x 4 p. p, Leg. Wojsk Polskich 
mający chęć otrzymania na mocy Ustaw Sejmowych bezpłatnie zie
mię, celem poświęcenia się gospodarce r o l n e j , -nodeśią w najkrót
szym czasie swe adresy do Referee1* Solnego Baonu Zap. 4 p. p. 
Leg. w Kielcach.

NAJUPORC-Z.Y WSZY

»»*

Ból g łow y  i M ig ren ę
momentalnie usuwają proszki

3i dogutlM om
.W sprzedają apteki 1 składy aptecz. 

w Warszawie,
A p tek a A . G ą saok iego .

Alrawinin tanio najm odniejsze 
UnaŁJjUle kostjumy, płaszcze 
kowerkotowe, sukienne, bostono
we, szewiotowe oraz w y p rzed aż  
sukien, bluzek, spódnic z* bez
cen. Pracownia Br. Unkiewłcz, 
Hoża 54 telefon 121-71.

U SPIIESiflia Sk K a bit a k 
towana 12 tysięcy i 4 i pól mtr. 
ciemno-zielonej gubardlny 8000 

i mk. Wiadomość w Administracji 
< „Robotnika* Warecką 7.

Kedaktor naczelny: dr. P. Perł. Odbito w drukarni „Kobotnika ", Warecka 7,

5Ja?inŁ*!a ° lc* Antoniego Wes- 
t aUłtnuJ* teriich, pochodzące
go z Janowa ziemi Płockiej a za
mieszkałego ostatnio w Słcnimie 
ziemi Grodzlńsklej. Proszę zawia
domić: Tomas* Westcrltch Wil- 
cza 62 ra-J j .

atiłia-siia . j s r ^
Mieczysław Poznański w Warsza
wie, Marszałkowska 72, tel, 51-65.

.Wydawca: Kada Nacz, JŁ 8.


